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Szląski korespondent N, F. Presse w osta­
tnim numerze tego pisma rozwodzi się z ziry- 
tacyą o tern, że mimo wszelkich przeszkód, 
stawianych ze strony niemieckiej, gimnazyum 
polskie w Cieszynie jest już faktem Cały gniew 
swój wylewa przy tej sposobności na Prz y/ad. 
Podrażniło go zwłaszcza wyrażenie naszego 
cieszyńskiego korespondenta, że społeczeństwo 
polskie zgromadziło fundusze na gimnazyum 
cieszyńskie lojalnie, bez żadnej sztucznej i 
jaskrawej agitacyi. Wierzymy bardzo, że to 
może do głębi duszy zirytować panów ogar­
niętych manią germani zatorską. Przecież gdy­
by chociaż ślad jakiejś nielojalności, jakiś cień 
sztucznej roboty dało się odkryć na gimna­
zyum cieszyuskiem, stanowis o owych panów 
byłoby o wiele łatwiejszem, widzielibyśmy 
dopiero, cobyto za akt oskarżenia przeciw nam 
poj chał do Wiednia ! Ale tak — można się 
popisywać tylko bezsilnem wymyślaniem w ro­
dzaju zarzutu, jaki N. Fr. Pressa robi Polakom, 
że wydają ogromne summy na gimnazyum na 
Szlązku, „podczas gdy oświata ludu w ich wła­
snym kraju bezdennie niżej stoi, niż przeciętne 
wykształcenie ludności szląskiej11.

Moglibyśmy tu autora potraktować jak 
nieproszonego gościa, który wtrąca się do nie- 
swóich rzeczy, ale nie uczynimy tego, owszem 
radzilibyśmy, aby lepiej przyjrzał się temu, co 
u nas w kraju robi się dla szkolnictwa i oświa­
ty ludu, jak to wszystkie stronnictwa sejmowe 
bez wyjątku prześcigają się w ofiarności i gor­
liwości, że nawet powiedziano w naszym sej­
mie, iż wygląda nieraz jak wielka Rada szkol­
na, a wtedy on i jego dumnie na nas spoglą­
dający rodacy z naszej pracy dla szkolnictwa 
mogliby niejedną dla siebie wyciągnąć naukę, 
nietydko na temat tolerancyi i sprawiedliwości, 
ale nawet na temat zapału i poczucia obo­
wiązku.

Ale przyjrzyjmy się dalej, co szanowny 
korespondent ujrzał — jak się sam wyraża — 
po za parawanem gimnazyum cieszyńskiego? 
Oto oczy jego uderzyły tam aż cztery straszne 
widma": na czele polonizacya Niemców i za­

mach na wszystkich protestantów, a w głębi 
wydzielenie Szląska z dyecezyi wrocławskiej, a 
włączenie do krakowskiej, wreszcie administra­
cyjne połączenie Szląska wschodniego z Gali- 
cyą, a wszystko to ma się stać tylko dzięki 
gimnazyum cieszyńskiemu. Doprawdy składa­
jąc grosze na nie, sami nie spodziewaliśmy się, że 
stawiamy podwaliny pod tak olbrzymie dzieło.

Ale na seryo o oóż właściwie korespon­
dentowi N. f. tressy chodzi? Gdzie on znalazł 
chociażby możliwość polonizacyi Szląska? Prze­
cież o niej możnaby mówić tylko wtedy, gdy­
by Niemcy na Szląsku stanowili większość, a 
Polaoy tworzyli grupkę m ałą, ale ogarniętą 
żądzą zaborczą, tymczasem jest wprost przeci­
wnie. Nie przeczymy, że gimnazyum cieszyń­
skie ma cel narodowy, jednak nie jak twierdzi 
Nowa Pressa zaczepny, tylko obronny. Nie chce­
my nikogo polonizować, ale też nie chcemy, 
aby naszą ludność germanizowano. Podobnie 
się ma rzecz z zarzutem na temat zamachu na 
protestantyzm. Wysnuł go sobie szanowny ko­
respondent z naszego wyrażenia, iż w cieszyń- 
skiem gimnazyum dzieci Polaków - katolików 
nauczą się „kochać naszą katolicką wiarę44. 
Stąd cały gniew ! Lecz czyż w istocie nam na­
wet tego me wolno? Ależ pozwólcie panowie, 
w takim razie to nie my na wasz protestan* 
tyzm, ale wy na katolicyzm polskiej ludności 
po szkołach szląskich knujecie zamachy!

Jednak szanowny korespondent w calem 
tern swojem strapieniu znalazł przecież jedną 
pociechę, oto, że biskup wrocławski dr. Kopp, 
do którego dyecezyi należy Szląsk wschodni, 
nie popiera gimnazyum cieszyńskiego z jego 
polonizaeyjnemi i katolizacyjnemi tendencyami. 
Nam się jednak ta sprawa przedstawia całkiem 
inaczej. Po pierwsze, ks. biskup Kopp, jako 
dobry katolik, z pewnością tylkoby się cieszył,

gdyby oała jego dyecezya była rdzennie kato­
licka, a do gimnazyum cieszyńskiego, jako spra­
wy czysto wewnętrznej austryackiej, nie mięsza 
się jako obcy poddany. Tyle słów naszej odpo­
wiedzi opawskiemu korespondentowi Nowej Pres- 
sy, ani bowiem myślimy bronić gimnazyum cie­
szyńskiego przed oskarżeniem o dążenie do 
włączenia Szląska do dyecezyi krakowskiej, a 
administracyjnie do Galicyi, gdyż samo stawia­
nie podobnych zarzutów potrąca o humory- 
stykę.

Radykaliści belgijscy w obu izbach bru­
kselskiego parlamentu wywołali burzliwe po­
siedzenia przed samem zakończeniem sesyi, 
która trwała od listopada aż do 29 bież. mies. 
Zirytowani ostatecznym przyjęciem przez se­
nat ustawy szkolnej, zaprowadzającej w szkół­
kach ludowych naukę religii, radykaliści w y­
wołali dyskusyę nad wypadkami w wolnem 
państwie Kongo- Mianowicie pojawiła się w 
dziennikach wiadomość, że oddział kapitana 
Jacrjue a, wysłany przez rząd kongijski na zdo­
bycie tak zwanej „prowincyi Emina-baszy44, zo­
stał w pień wycięty przez mahdzietów. W y ­
słania tego oddziału na nowe podboje wywoła­
ło zatarg między Belgią a W . Brytanią, albo­
wiem ta ostatnia uważa, że prowineya Eraina- 
baszy należy do stery interesów angielskich. 
Pogłoskę o wymordowaniu oddziału kap. Jac- 
que’a rozpowszechniły pisma londyńskie w 
tym jedynie ce lu , aby zaniepokoić Belgów, 
wywołać interpelacyę w parlamencie bruksel­
skim i tak się dowiedzieć, jakie są rzeczy­
wiste zamiary rządu kongijskiego względem 
prowincyi Emina-baszy. Z tego wynika, że 
radykalista Co'fs, który wniósł interpelacyę i 
wywołał burzliwe mowy socyalistów, działał w 
interesie angielskim. Lecz atak, ten był chy­
biony, bo ministrowie spokojnie przysłuchiwali 
się długiej rozprawie, a potem prezes gabi­
netu zwięźle oświadczył, że Kongo nie na­
leży jeszcze do Belgii, a zatem ta sprawa nie 
może być rozważana przez parlament. .

Radykaliści nie dali jednak za wygranę. 
W ódz ich w senacie dr. Janson poruszył dru­
gą i o wiele drażliwszą sprawę. Angielski ku­
piec Stokes schwytany był przez władzę w 
Kongo, postawiony na prędoe przez kapitana 
Lothaire’a przed sądem wojennym i powieszo­
ny za dostarczacie broui palnej rozbójniezym 
plemionom okolioznym. Sprawa ta jest teraz 
przedmio'em korespondencji dyplomatycznej po­
między Belgią, Anglią i Niemcami. Kapitan 
Lothaire działał podobno zbyt pośpiesznie, 
stwierdzono nadto, iż podczas sądu wniesiono 
protest przeoiw sumarycznemu przeprowadze­
niu sprawy ; dwóch członków sądu wojennego 
odmówiło udziału w posiedzeniach. Zresztą 
sprawa komplikuje się przez to, iż nietylko 
wina Stokes'a nie była stanowczo dowiedziona, 
ale nawet aresztowanie kupca angielskiego nie 
było prawidłowe. W edług raportów, nadesła­
nych przez konsulów angielskich do Londynu, 
kapitan Lothaire kazał zaprosić Stokes’a na 
herbatę, gdy zaś kupieo, nie podejrzywająo ni­
czego, udał się do kwater}' komendanta, pozba­
wiono go wolności. B ył to więc podstęp, nie­
godny żołnierza. Nietylko Anglia, ale i Niem­
cy są zainteresowane sprawą Stokes’a, bo Niem­
ców przebywa bardzo wielu na terytoryum 
Konga, rząd tedy niemiecki radby przy sposo­
bności uregulować stosunek swoich poddanych 
do władz państwa Kongo, ustanowionych z ra­
mienia króla Leopolda, jedynego tego państwa 
w A fryce protektora. Przyczyną całej tej spra­
wy jest współzawodnictwo handlowe. Rząd 
Konga pragnie zmonopolizować dla siebie cały 
handel kością słoniową i proteguje agentów 
belgijskich, którzy działają w porozumieniu 
z władzami Konga. Agenci ci mają interes oso­
bisty w przedstawianiu w jak najgorszem świe­
tle działań reprezentantów kupiectwa innych 
narodowości, to też Stokes skazany był głównie 
na podstawie zeznań i doniesień belgijskich 
agentów handlowych.

Postępowanie oficerów kongijskieh w spra­
wie Stokes’a było pogwałceniem elementarnych

zasad prawa międzynarodowego. Podobnego ro­
dzaju wyroki są dopuszczalne względem kra­
jowców, rządzących się w postępowaniu z Eu­
ropejczykami dzikością, ale nigdy względem 
Europejczyka, do którego prawo międzynarodo­
we każe stosować europejską procedurę. W  ka­
żdym jednak razie, jeżeli kapitan Lothaire 
działał nierozważnie, wina spada wyłącznie na 
niego, żadną zaś miarą nie może tu być mowy 
o odpowiedzialności rządu belgijskiego. Zatem 
interpelacja dra Jansona była niewłaściwa i 
szkodliwa dla Belgi;, którą on na równi z Niem­
cami i Anglią oskarży! o barbarzyńskie postę­
powanie w Kongu. Na małą swą ojczyznę mo­
że on przeto ściągnąć wiele przykrości. Ale 
tak często postępują wszyscy radykaliści, dia 
których ich własne teoryjki droższe są od oj­
czyzny. Rząd i tytn razem uniknął niebezpie­
cznej rozprawy oświadczeniem, że sprawy pań­
stwa Kongo nie należą do Belgii.

Na polach bitwy pod Mars la Tour, je ­
dnej z najkrwawszych, jakie miały miejsce 
podczas wojny z r. 1870, bitwy, w której cały 
pułk kawaleryi niemieckiej w pień wycięty zo­
stał, obchodzili przed kilku dniami także Fran­
cuzi ćwierć wiekową rocznicę nieszczęśliwej w oj­
ny. Ta bitwa bowiem z całej wojny jest naj- 
zaszczytniejszą dla armii francuskiej, gdyż na­
wet zwyoięsea musiał przyznać, że żołnierze 
francuscy dokazywali w niej cudów waleczno­
ści i. do ostatniej kropli krwi bronili każdej 
piędzi ziemi. Na tych to krwią zroszonych po­
lach, leżących na terytoryum francuskiem, ze­
szły się olbrzymie tłumy Francuzów, a także 
wielu mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii przy­
było złożyć wieńce na grobie poległycn.

Ten udział Alzatczyków i Lotaryńczyków 
w obchodzie francuskim wielce irytuje prasę 
niemiecką, a już formalnie z równowagi w y­
prowadza ją mowa, Wygłoszona przez biskupa 
z Nancy ks. Turinaz’a, Ognista ta mowa zro­
biła podobno na słuchaczach ogromne wraże­
nie, zwolennicy idei odwetowej czerpać z niej 
będą przez długi czas pokarm, a lojalność nie­
miecka tych mieszkańców Alzacyi i Lotaryn­
gii, którzy z tęsknotą wspominają o czasach, 
gdy kraje ich należały do Erancyi, może się 
znacznie oziębić. Ks. Turinaz zwrócił się spe- 
cyalnie do mieszkańców prowincyi zabranych 
przez Niemcy, ze czcią witał dziatwę „uwię­
zionego44 Metzu „która — jak się wyraził —
0 nas nie zapomniała i o której my zawsze 
pamiętamy/

Następnie rzekł oiskup: „Dość już tej ża­
łoby, przywdziejmy szaty świąteczne i śmiało 
podnieśmy wzrok, bo dziś już możemy iść na­
przód, a gdyby wróg pojawił się u granic, ar­
maty nasze odpowiedzą m u: „Nie przejdziesz41, 
a w razie potrzeby pójdą naprzód z hasłem: 
„My przejdziem y/

Przy tej sposobności możemy jeszcze raz 
powtórzyć wyrzeczone już kilkakrotnie zdanie, 
iż teraźniejsze obchody wojny z roku 1870— 71 
wcale się nie przyczynią do złagodzenia fran- 
ko-niemieckiego antagonizmu.

Korespondencye.
Wiedeń 29 sierpnia.

(W Z.) Ministeryum oświaty wykończy za 
kilka d n i, a we właściwym czasie przedłoży 
prezydyum Rady państwa projekt ustawy, pod­
wyższającej dosyć znacznie pensye profesorów 
na fakultetach filozoficznych, na politechnikach,
1 w akademii rolniczej. Podwyższenia to obcią­
ży budżet państwa rocznym wydatkiem około 
270.000 zł. i dlatego nie będzie przeprowadzone 
odrazu, lecz stopniowo, w ciągu trzech lat. 
Sprawa ta ciągnie się już piętnaście la t , bo 
jeszcze za czasów Dunajewskiego skutkiem pe- 
tycyi profesorów na fakultetach filozoficznych, 
wyznaczono osobną komisyę, złożoną z delega­
tów kilku ministeryów, która miała przedłożyć 
konkretne wnioski. Później połączono tę spra­
wę ze sprawą powszechnej regulacyi płac urzę­
dniczych ; w ten sposób ustawicznie szła ona 
w odw lokę, aż dopięto teraźniejszy kierownik

ministeryum oświaty dr Rittner zabrał się do 
niej energicznie i spełni nareszcie tyloletnie 
słuszne życzenie grona profesorskiego. Profeso­
rowie wyższych zakładów naukowych pod wzglę­
dem materyalnym stoją znacznie gorzej, ani­
żeli urzędnicy innych dykasteryi, a tego same­
go stopnia, gorzej aniżeli ich koledzy na uni­
wersytetach zagranicznych, medycznych lub 
prawnych fakultetach.

Profesor uniwersytetu ma V I rangę, a za­
tem stopień radzcy namiestnictwa lub radzcy 
wyższego sądu krajowego, tymczasem pensya 
zasadnicza tych " radzców wynosi 2.80U z»r." i 
480 złr. dodatku aktywalnego, zaś takaż pen­
sya profesora uniwersytetu wynosi tylko 1800 
złr. i 480 złr. dodatku aktywalnego. Radzca 
namiestniotwa lub wyższego sądu otrzymać mo­
że emeryturę wynoszącą 3 600 złr. rocznie, zaś 
profesor uniwersytetu najwięcoj 2 800 złr. Pro­
fesorom medycyny i prawa niski wymiar pen- 
syi nie daje się bardzo we znaki, gdyż np. 
profesorowie prawa z powodu olbrzymiej fre- 
kwencyi słuchaczy na tym wydziale mają za­
zwyczaj znaczny dochód z czesnego, nieraz 
przewyższający pensyę z wszystkimi dodatka­
mi, profesorowie medycyny oprócz czesnego 
mają pokaźny dochód z praktyki lekarskiej, 
z konsyliów i t. p. Cóż jednak za dochód z cze­
snego może mieć profesor sanskrytu, archeolo­
gii lub starosłowiańskich języków, skoro nieraz 
liczba jego słuchaczy tuzina nie przewyższa, a 
i tych słuchaczy trzeba nieraz z powodu ich 
ubóstwa uwolnić od tej opłaty. W ubiegłym 
roku szkolnym n. p. z 243 profesorów wykła­
dających na fakultetach filozoficznych w Przed- 
litawii, 118 miało a czesnego za cały rok do­
chód wynoszący mniej niż 100 złr., a niektórzy 
nawet i 50 złr. z tego źródła nie otrzymali. 
W  tej samej mniej więcej pozyoyi są profeso­
rowie politechniki. W  porównaniu z naszymi, 
profesorowie wszechnic węgierskich uchodzić 
mogą za magnatów, tam bowiem zasadnicza 
ich pensya wynosi 3.00U złr. i podwyższa się 
stopniowo do 4.600 złr. Otóż i dla naszyoh 
profesorów na filozofii, politeofinikaeh i w aka­
demii rolniczej nastaną lepsze czasy, gdyż do­
chód ich znacznie się powiększy, wnosząc bo­
wiem z tego, że na ten cel będzie wstawionych 
do budżetu państwowego 270.000 złr. rocznie, 
można sądzić, iż podwyższenie płac profeso­
rom tej kategoryi wyniesie przeciętnie od 800 
do 1.000 złr.

Pomimo, że kilka tygodni dzieli nas je ­
szcze od wyborów do rady miejskiej, agitacya 
wyborcza jest tak ożywiona, jak gdyby wybo­
ry jutro już odbyć się miały. Liberalnemu stron­
nictwu agitaoya ta jakoś fatalńie się nie wie­
dzie. Przedewszystkiem zabrali się do niej za 
późno, bo wtedy dopiero, gdy antysemioi na 
jakich dziesięciu zgromadzeniach przygotowali 
odpowiednio swoich wyborców; następnie ja­
kich dziesięć zgromadzeń rozbili im antysemici; 
wczoraj udało im się urządzić jedno poważne 
zgromadzenie, ale zakończenie jego było tak 
niefortunne, że większa część uczestników w y­
szła z niego zirytowana, a wielu zaohwiało się 
w swych przekonaniach. Przemawiał na tern 
zgromadzeniu były burmistrz Grubi, a że to 
człowiek rozsądny i spokojny, więo dobrze na­
stroił zebranych. Przy końcu jednak wyrwał 
się z mówką kominiarz Petschacher, i chcąc 
co się zowie dosadnie zamarkować swe liberal­
ne przekonania, wygadywał na księży i szlach­
tę, a na końou użył takiego frazesu: „Głupiec 
tylko może żądać, abyśmy starali się pozbyć 
żydów. W tedy dopiero zeszlibyśmy na psy. Toż 
tylko żyd ożywia oały handel. Żyd pracuje od 
rana do nocy, a chrześcianin siedzi cały dzień 
i całą noo w szynku/ Słowa te wywołały 
w sali ogromną wrzawę. Większość zebrania 
składała się bowiem z samych drobnych prze­
mysłowców, rzemieślników i sklepikarzy, któ­
rych zarząd partyi iiberalnej zaprosił, cncąc im 
właśnie pokazać, że losy drobnego przemysłu 
leżą mu bardzo na sercu. Otóż wszyscy ci 
uczestnicy uczuli się do żywego obrażeni sło­
wami kominiarza, poczęli więo głośno protesto­
wać i w ołać: „M y się nie damy obrażać, po co

nas było tu zapraszać/ Daremnie uspokajał 
ich przewodniczący zapewnieniami, że panu 
majstrowi kominiarskiemu tylko w ferworze 
oratorskiej swady wyrwały się te słowa naga­
ny dla rzemieślników. W ciągu kilku minut 
wypróżniła się sala do połowy, a większa część 
wyborców z kategoryi drobnego przemysłu za­
raz odpadła od liberałów.

Młodoczesi zwołują na 29 września wielki 
mityng partyjny do Pragi, na którym omawia­
na będzie kwestya, jakie stanowisko zająć po­
winno stronnictwo młodoczeskie względem ga­
binetu Badeniego i jaką deklaracyę złożyć na 
pierwszem posiedzeniu Rady państwa, na któ- 
rem gabinet ten przedstawi się Izbie.

I-szy wiec XX, katechetów
w Krakowie.

Po zanotowanym we wczorajszym nume­
rze referacie ks. Melchiora Kądzioły o szko­
łach ludowych miejskich, referował bs. "Wiktor 
Smolarski o nauce religii w szkołach wydzia­
łowych, zalecając zmianę planu nauki religii 
w tych szkołach, zniesienie przymusu szkol­
nego o tyle, aby wolno było wydalać ze szkoły 
szkodliwe pod względem moralnym idywidua, aże­
by wreszcie na kursach uzupełniających wykład 
religii był obowiązkowy, w ten tylko bowiem 
sposób pozbawione one być mogą bezwyznanio­
wego charakteru. — Poczem rozpoczęła się roz­
prawa nad referatem ks. Kądzioły; ks. Dutkie­
wicz domagał się, aby stanowisko katechety 
w szkołach ludowych i wydziałowych było 

j pierwszem po dyrektorze i aby katecheta nie 
i był stawiany na równi z nauczycielami religii ży­

dowskiej, co dzieje się nieraz w ten sposób, że 
nazwisko księdza katolickiego na świadectwach 
szkolnych figuruje tuż obok nazwiska nauczy­
ciela religii żydowskiej; dalej domaga się uje­
dnostajnienia planów szkolnych nauki religii 
w szkołach ludowych i wydziałowych i ujedno­
stajnienia podręczników w szkołach tego sa­
mego typu, wreszcie żąda wprowadzenia w ży­
cie inscytucyi duchownych inspektorów dyece- 
zyalnycfi i dekanalnych dla nauki religii, oraz 
wydania rozporządzenia ze strony Rady szkol­
nej krajowej, ażeby katecheta należał do ko- 
misyi okręgowej, wyznaczającej tematy na kon- 
fereneye okręgowe. — Ks. dr. Caputa mówił o 
szkodliwych wpływach dzieci innych wyznań 
na dzieci katolickie i żądał powiększenia go­
dzin nauki religii do 3 tygodniowo. K. Ga- 
dowski żądał 4 godzin tygodniowo na naukę 
religii, oraz aby inspektorowie krajowi zasię­
gali opinii u katechetów co do stanu nauki 
śpiewu kościelnego w  szkoiach, aby katecheci 
odbywali osobne uyecezyalne konfeieuoye i aby 
w tym celu otrzymywali zasiłki pieniężne na 
koszta podróży; wyraził wreszcie życzenie, by 
w miejsce katechizmu ks. Morawskiego wpro­
wadzono katechizm ks. Likowskiego do LII i 
IV  klasy i by w salaoh, gdzie jest obraz Ukrzy­
żowanego Pana Jezusa, nie odbywały się 
egzorty żydowskie.

W głosowaniu nad referatem ks. Kądzio­
ły, przyjęto wnioski referenta i inne niektó­
rych mówców. Dadzą się one tak streścić: 
a) Szkoła Indowa dla dzaeoi chrześcijańskich 
winna być wyznaniową; b) każda szkoła win­
na mieć osobnego stałego katechetę; c) naukę 
religii powinni nadzorować dyecezyalni inspe­
ktorowie duchowni; d) liczbę godzin na naukę 
religii pomnożyć tygodniowo do trzech; e) do­
magać się bezwzględnego usunięcia nauczyciela, 
ozy nauczycielki żydowskiej, kierujących szko­
łą lub klasą, do której uczęszczają katolickie 
dzieci; f) egzorty żydowskie nie powinny od­
bywać się w salach szkolnych, gazie znajduje 
się obraz Ukrzyżowanego Pana Jezusa; g) 
wprowadzić katechizm ks. Likowskiego do III 
i IV  klasy szkół ludowych.

Rozpoczęła się rozprawa nad referatem 
ks. Smolarskiego o nauce religii w szkołach 
wydziałowych; w rozprawie tej ks. Depowski 
między innemi domagał się, ażeby na kursach 
uzupełniających przedmiot nauki religii ozna­
czony był przez ks. biskupa, by nauka ta obej­
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POWIEŚĆ 
ZOFII K0WERSKIEJ.

(Ciąg dalszy).
— Owszem, ona pierwsza...
— Jakież ci postawiła warunki ? Jeżeli roz­

sądne...
'   Moja droga — wtrąciła Kowzgirdowa —

wstydzę się za K oc ię , ale ona jest najdziecin­
niej, najnierozsądniej zazdrosna o Alinę Sta- 
marską. Prawdziwie nie rozumiem... Ta dzie­
wczyna jej się tłómaczyła i dawała dowody...

  Z czego się tłómaczyła? — zawołał Ju­
liusz ze zmarszczonem przez gniew czołem. — 
Jakie dawała dowody ?

— Muszę przyznać, że się okazała dobrą. Po­
wiedziała w yraźnie, iż nie chce w domu, w któ­
rym przebywa, być powodem niczyjego zmar­
twienia. Pokazała nam list Prędowicza, żeby 
przekonać K oc ię , że ten bukiet, to nie ty...

— H a ! teraz rozumiem, dlaczego przyśpie­
szyła wyjazd swój na wakacye!

— Jaki bukiet ? — spytała Skierczyna.
— Prędowicz oświadczył się o jej rękę — 

rzekła Kowzgirdowa—ale Alina prosiła o sekret, 
więc ci nie mówiłam.

— Co, Prędowicz się oświadczył? — zawo­
łała Skierczyna, czerwona cała od wzrusze­
nia. — Czemuż ja jedna o niczem nie wiem? 
Przeczuwałam, że ta warszawska piękność wnie­
sie nam tu do domu zamieszanie i nieszczę- 
Śoie! Prędowicz ? Temu zaohciało się takiego

szaleństwa ? Zawróciła mu więo siwą głowę ? 
I ja o tern. nic nie wiem, że Mięcia ma dostać 
m acochę!

— Uspokój się, mamo. Panna Stamarska od­
rzuciła propozycyę Wacława.

—  Tak —  powiedziała Kowzgirdowa — od­
jechała szczęśliwa, z myślą , że jest wolna i nie­
zależna.

— Wacław ? Szalony! Był już niemłody, 
gdy się żenił z Beleią... a teraz braó taką dzie­
wczynę ! W ięc miała ten rozsądek ? Może więc 
już tu nie wróci ?

Juliusz, choć należał do rozmowy i na 
pozór był spokojny, wrzał wewnętrznie. R oz­
sadzał mu piersi gniew na Kocię , która Almę 
doprowadziła do tłómaczenia się przed sobą. 
Przytem słowa m atki: „może więc tu już nie 
w róci11, wywołały w nim jakąś trwogę, jakiś 
bunt wewnętrzny. Czuł się zagrożony i gotów 
się bronić do upadłego. Milczał, bo się bal w y­
buchnąć, ale powtarzał sobie, że Alma wróci, 
bo on gotów ten powrót okupić walką na 
śmierć i życie. Ona tu w Zbruczu będzie, bo 
on tego efioe i tak być musi, jak on ch ce !

— Ja się tego wszystkiego nic nie domy­
ślałam — mówiła gorączkowo Skierczyna. — 
Lubiłam już nawet A lm ę , nie wiedziałam, że 
ona dręczy Kocię... Czemuśoie mi tego nie po­
wiedzieli? Więc dlaczego Kocia zrywa? Mówi­
łeś, że stawia warunki. Jakie warunki ?

Juliusz milczał ciągle. Czuł, że wrodzona 
popędliwośó ogarnia duszę jego jak płomień. Nie 
chciał dać jej widoku matce i ciotce.

— Kocia chciała, żeby Alina nie wróciła tu 
więcej — rzekła Kowzgirdowa.

Io  baidzo łatwo uczynić — zawołała Skier­
czyna. Zostawiła mi swój adres... zaraz do 
niej napiszę... odeśle się rzeczy...

— Nie, mamo. Tego wszystkiego mama nie 
uczyni.

Juliusz wymówił te słowa ze spokojem, 
bardziej niż gniew zastanawiającym. Usta miał 
blade, jak papier, i we wzroku determinację, 
która zrodziła w Skierczynie nie strach, lecz 
zaciętość i gotowość do walki. Dwie te podobne 
sobie natury poczuły, że między niemi leżała 
przeszkoda do zwalczenia.

Dlaczego-bym uczynić nie miała ? — za­
pytała dumnie Skierczyna.

jesteś mamo rozumna i sprawiedliwa. 
Przyjęłaś w swoje progi ubogą a odważną dziew- 
ozynę, która w niczem zaufania twego nie za­
wiodła. Zarabia ona tu na ohleb dia rodziny, 
na wychowanie dla rodzeństwa, a my mieli­
byśmy dla dziecinnego kaprysu zarobek ten jej 
odejmować ? Ta dziewczyna nie ma nic, prócz 
tfwej pracy. Całe życie musi przebyć w odda­
leniu od rodziny, me mieć nigdy własnego do­
mu, własnego kąta... Kocia ma wszystko ! Do­
statek, matkę, która dla niej tylko żyje, opie- 

wygodę, nadzieję szczęśliwej przyszłości.... 
I dla widzimisię owej szczęśliwej , mielibyśmy 
dom nasz zamknąć przed tamtą ubogą i opusz­
czoną ? Mam oczy, więo widzę, że ta nauczy­
cielka jest piękna. Taką kobietę muszą zawsze 
otoczyć zachwyty męskie, gdziekolwiek się 
znajdzie, jednak przysięgam m am ie, że ani 
przez chwilę kokietować mi^ riie próbowała. 
Ja jej unikam dla oczu ludzkich, dia plotkar- 
skioh języków. Więo kiedy położenie jest ta­

kie , że nigdy między mną a nią ,nie zostało 
powiedziane żadne słowo , któreby wyglądało 
na komplement lub kokieteryę, oburzającą rze­
czą byłoby, byśmy tę dziewczynę stąd wypę­
dzili. Kocia, gdyby została moją żoną, mogłaby 
wkoło mnie, na takiej samej zasadzie jak dziś, 
rozpędzić wszystkie młode służące, czynić im 
sceny o słowo powiedziane do każdej młodej 
kobiety... Ja rozumiem wszelkie ustępstwa roz­
sądne, ale ustępstwo bez powodu, wymaganie 
narzucone narzeczonemu jak rozkaz, jest pierw­
szym krokiem do nieszczęśliwego pożycia. Ja 
w żadnym razie mężem pantoflem być nie mo­
gę. Kaprys mojej żony nie mógłby rządzić mo­
jemu postępkami. To nie leży w naturze, którą 
mi dałaś, mamo. Ja nie mógłbym w tym razie 
ustąpić Koci, dla zasady!

Dla zasady To było uiubione wyrażenie 
Skierczyny i dewiza jej życia. Ona od poozątku 
znosiła ciężar pożycia swego z mężem dla za­
sady, Potem dlą zasady rządziła domem i dzie­
ćmi despotycznie, nawet dla zasady nie rozma­
wiała nigdy a rezydentk&mi, by nie zrodzić 
zabierającej czas i przynoszącej uroszczenia 
poulałośoi. Juliusz wiedział, że matka zrozumie 
argumentacyę jego.

— Dziś  ̂pojechałem do Zatocza, pożegnawszy 
już naprzód pannę Stamarską. Wróciłem nie­
dawno, a Kocia mi mówi, iż wie, gdzie jeździ­
łem. Oto byłem w Wilejee. Odprowadzałem 
„tę guwernantkę44. Odpowiadam jej spokojnie, 
a ona wybucha spazmatyoznym płaczem... sta­
wia warunek wypędzenie Aliny. A teraz od­
wołuję się do mamy... Czy ja powinienem ustą­
pić i dać dowód słabości? Czy powinna dzie­

wczyna niewinna, choćby nawet tylko poko­
jówką była, znieść upokorzenie nagłego wypra­
wienia z domu bez powodu, dlatego, że Kocia 
choruje na zazdrość ? Bo to w małżeństwach 
bywa po prostu chorobą, zatruwającą pożycie
i czyniącą je nieznośnem. Wreszcie, ustępując, 
przyznałbym K oci słuszność a sobie winę.

Skierczyna stała zamyślona, ważąc w swem 
sumieniu słowa Juliusza. On poczuł na nowo 
ogarniający go szalony gniew. Gniew na K o­
cię, na Kowzgirdowę, na matkę, że się przed 
nią tłómaczyó musiał i że obszedł tylko pra­
wdę dla przekonania jej ; wreszoie gniew na 
samego siebie, że płynął między dwiema wo­
dami i, choć tu z oburzeniem mówił o niespra­
wiedliwych zarzutaoh narzeczonej, w głębi du­
szy nie był zadowolniony z siebie i brzydził 
się tem połowicznem kłamstwem, które po­
pełnił. Z  drżeniem niecierpliwości w glosie 
ozwał s ię :

— Niech mi mama daruje, ie  teraz pójdę do 
siebie. Od kilku dni zaoząłem wierzyć w roz­
drażnienie nerwów i zdaje mi się, że w tej 
chwili wszystkie we mnie pękają.

Po odejściu Juliusza, Kowzgirdowa osu­
nęła się na kanapę.

— I moje nerwy pękają — rzekła. — Trze­
ba mi iść do Koci i trzeba m utrzymać ją w  
jej uporze, bo o zmianie uczuć Julka nie mó­
wmy jej, proszę cię. Chcę jej oszczędzić oiei- 
pienia... Ona ma tak dużo m.iOŁ mej !

(Ciąg dalszy aagtąpi),



PRZEGLĄD z dnia 1 Września 1895.

mowała 2 godziny tygodniowo i by uczennice 
obowiązkowo przystępowały do św. Sakramen­
tów. Po przemówi ,*niu ks. T̂ r0łoza wiec przyjął 
część postulatów referenta z dodatkiem ks. De­
po wskiego.

Wreszcie, jako ostatnie, przyszły na po­
rządek dzienny dwa uj^mniej ważne referaty. 
ks. Jana Stachowicza, proboszcza z Tyńca, o 
szkołach ludowych wiejskich i ks. Józefa W a­
ligóry, wikaryusza z Zawoi, o katechetach dla 
szkol wiejskich. Mówcy wykazali, że ducho­
wieństwo parafialne po wsiach w obecnych sto­
sunkach nie może podołać nauce religii; dlate­
go doaiagaó się należy wprowadzenia w życie 
pomącniemych katechetów okręgowych, którzy- 
by nieśli pomoc w nauce religii. W nioski te 
przyjęto, co do opracowania zaś katechez upro­
szono ks. referentów, aby się tą sprawą zajęli, 
jako tak znakomicie z nią obeznani.

Na tern zakończono prace wiecu, poczem 
wniósł ks. Kruszelnicki z Brzeżan, ażeby wiec 
wysłał gratulacyjny telegram do ks. kardynała 
Ledóc ho wskiego z powodu jego jubileuszu. 
Wśród hucznych oklasków przyjęto wniosek i 
upoważniono prezydyum do wysłania telegramu.

W ybrano komisyę, która ma zająć się w y­
konaniem uchwał wiecu, a zarazem zorganizo­
waniem lig o  wiecu we Lwowie. W  skład ko- 
misyi wybrani zostali' ks. Józefowicz, ks. dr. 
Ślósarz i ks. W ołcz. Zebrani uprosili komitet 
organizacyjny krakowski, ażeby się zajął wy­
daniem pamiętnika Igo wiecu kks. katechetów 
w Krakowie.

Ks. prezes Trznadel podziękował ks. dr. 
Julianowi Bukowskiemu za zorganizowanie ty­
le pożytecznego wiecu, uczestnikom za udział, 
kks. referentom za sumienne i gruntowne pra­
ce, a obecnemu p. delegatowi Laskowskiemu 
za tak gorliwy udział podczas traktowania na­
uki religii i religijno moralnego wychowania 
młodzieży w szkole ludowej. Podziękowanie dla 
ks. Bukowskiego przyjął wiec długotrwałymi 
oklaskami.

Ks. dr. Bukowski podziękował serdecznie 
za ten objaw, a zarazem imieniem wiecu wy' 
nurzył podziękowanie ks. prezesowi Trznadlo 
wi za energiczne i pełne poświęcenia przewo­
dnictwo.

Na tem zakończono wiec modlitwą i po­
żegnaniem: do widzenia na Ilgim  wiecu we 
Lwowie.

Około godziny 2ej zebrali się uczestnicy 
na wspólny skromny obiad w Seminaryum dy- 
eeezyalnem, przeplatany toastami na cze śó kks. 
biskupów, ks. dr. Bukowskiego, prezydyum 
wiecu, p. delegata Laskowskiego, ks. kanonika 
Lewickiego, referenta Rady szkolnej krajowej 
i t. d.

Wieczorem rozjechali się uczestnicy, wra­
cając do swoich obowiązków. Mogli opuszczać 
nasze miasto z tem przekonaniem, że przysłu­
żyli się dobrze sprawie publicznej i społeczeń­
stwu, sprawie Kościoła i religijno moralnego 
wychowania.

Z targu zbożowego.
IT.

Wiedeń 27 sierpnia.
Targ zbożowy w Wiedniu dawno już 

stracił swoje znaczenie. Jeśli się kupcy zjeż­
dżają tu jeszcze w dniach sierpniowych, więcej 
to czynią dla informowania się o zapasach 
zboża i nowych zbiorach, niż dla kupienia albo 
sprzedania produktu w Wiedniu.

Informacye, jakie ogłasza komitet mię­
dzynarodowego targu, polegają na cyfrach u- 
rzędowych i dlatego nie małej są wagi. O tych 
też tylko cyfrach wypada mi kilka słów po­
wiedzieć, gdy o targu samym nie da się nic 
dorzucić do tego, com rzekł o nim w artykule 
poprzednim. Otóż wbrew optymistycznym do­
niesieniom pism, które przez kilka ostatnich 
miesięcy starały się obałamucić rolników przed­
stawianiem stanu zasiewów w świetle jak naj­
lepszym, pokazuje się, że w całe] Europie 
zbiory w ogóle biorąc, nie dosięgły cyfry 
przeciętnej za ostatnie dziesięciolecie w In­
dy ach i Ameryce zbiory są bardzo słabe, w E- 
gipcie mniejsze o 5 prc., niż przeciętnie w la­
tach ostatnich.

Pisma tutejsze starają się wszelkimi spo­
sobami osłabić znaczenie tych jasnych i ża- 
dnein dalszem fałszerstwem i wykrzywianiem 
nie dających się obalić faktów.

Podzielmy dla łatwiejszego zoryentowa- 
nia się, kraje produkujące na wywóz i kra­
je  konsumujące obce zboże na dwie osobne 
grupy.

Do krajów wywożących zboże należą: 
Stany Zjednoczone, Kanada, Indye, Egipt, R o­
sy a, Rumunia, Serbia i Węgry.

Otóż w Stanach Zjednoczonych zbiory 
pszenicy wynosiły w roku przeszłym 460 mi­
lionów buszli (po 35 238 litra w buszlu) w ro­
ku bieżącym ocenia się je na 390 milionów 
buszli. Zbiory przeto gorsze są o 15 proc. 
Pocieszają się tu jednak, że te Stany mimo 
słabego sprzętu pszenicy, będą mogły znaczną 
jej ilość wywieść, gdyż kukurudza bardzo do­
brze obrodziła i posłuży na wyżywienie miej­
scowej ludności. Bardzo się jednak mylą nie­
mieccy spekulanci, ostrzący zęby na produkt 
amerykański, albowiem Amerykanie nie jedzą 
kukurudzy, chyba w ostatecznej biedzie. Eko­
nomiczne przesilenie Stanów Zjednoczonych 
ma się ku końcowi, robotnik tamtejszy znaj­
duje znowu zajęcie w fabrykach, handel się o- 
żywia, a rolnik, mogąc sprzedawać lepiej i 
łatwiej w kraju swą pszenicę, nie będzie jej 
wywoził do Europy. Zapasy wedle zgodnych 
źródeł informacyi są zupełnie wyczerpane. 
Jeśli w roku ubiegłym, pomimo zapasów dość 
wielkich z r. 1893, mimo smutnego położenia 
na targu światowym, zmuszającego Stany 
Zjednoczone wywozić za jakąbądź cenę zboże, 
byle się opłacić wierzycielom w Anglii, wresz­
cie pomimo zbiorów, które wynosiły 460 mil. 
buszli, w ywiozły tylko 164 miliony, to w r. b. 
eksport spaść musi przynajmniej do połowy 
tej ilości.

Kanada ma dobre zbiory pszenicy i żyta, 
bardzo zaś liche kukurudzy. Z powodu ubyt­
ku kukurudzy nie wiele żyta na wywóz się 
dostanie, pszenicy starczyłoby do 28 milionów 
buszli na wywóz (o 19 mil. więcej niż w roku 
1894 95). Ale to powiększenie się kanadyjskie­
go wywozu mało naprawia ubytek w Stanach 
Zjednoczonych, gdyż pokrywa go ledwie w
czwartej części. _

Indye wschodnie przecięciowo w  larach 
ostatnich zbierały 6 8 milionów tonn (po 1000 
kilogramów tonna). W  roku 1894 zebrano 
6'77 milionów tonn, a na wywóz starczyło 
tylko aż po koniec marca 1895 345.000 tonn. 
W  roku bieżącym szacują tamtejsze zbiory na 
6'28 milionów tonn. Jeśli Indye coś mają 
jeszcze na wywóz, to chyba z nie bardz0

wielkich zapasów, a to nie może wcale zawa­
żyć na szali.

Egipt ma zbiory pszenicy średniej mia­
ry (około 3'8 milionów cent. metr.) i na w y­
wóz może mieć 800 tysięcy centnarów, zwła­
szcza, że ubytek w sprzęcie soczewicy zró­
wnoważony będzie dobrym urodzajem kuku­
rudzy.

R o s y  a przeciętnie zbiera 111.5 miliona 
czetwierti, tj. 235 milionów hektolitrów żyta i 
38 mil. czetwierti, tj. 80 mil hektol., pszenicy. 
Wiadomości o tamtejszych zbiorach tegorocznych 
są bardzo sprzeczne i cyfry podane przez ko­
mitet targu międzynarodowego z tem większą 
należy przyjmować ostrożnością, czem pomyśl­
niej brzmią. W edle tych cyfr Podole zbierze 
pszenicy od 75 do 100 pet. średniego sprzętu, 
żyta od 40 do 100 pet., jęczmienia 80 pet., 
owsa 110 pet.; Królestwo polskie zbierze psze­
nicy 85 pet., żyta 95 pet,, jęczmienia 80 pet., 
owsa 70 pet.; gubernie Rosyi środkowej zbiorą 
pszenicy 110 pet., żyta 105 pet., jęczmienia 85 
pet., owsa 85 pet.; chersońska i jekaterynosław- 
ska gubernie zbiorą pszenicy 125 pet., żyta 120 
pet.; Kurlandya i Litwa — pszenicy 70 pet., 
żyta 80 pet., jęczmienia 100 pet., owsa 90 pet.; 
Besarabia — pszenicy 115 pet., żyta 105 pet., 
jęczmienia 80 pet., owsa 80 pet.

Przedewszystkiem zwraca uwagę w tycb 
„koloryzowanyeh“ sprawozdaniach to, że jęcz­
mień i owies wszędzie źle się udały i że w Kur- 
landyi, na Litwie, w Królestwie polskiein i na 
Podolu żyto i pszenica o 15 aż do 60 pet. niżej 
przeciętnych sprzętów dochodziły.

Prywatne wiadomości z Podola brzmią 
bardzo posępnie. „Pszenica pod względem ja ­
kości udała się, pod względem ilości nie dopi­
sała; żyto jest liche, a pod względem ilości 
ubytek wynosi 60 pet. Tylko owies, kartofle i 
rzepak są zadowalniające i niezebrane jeszcze 
zapowiadają się dobrze. “ — Tak brzmi relaeya 
prywatna.

O ile prawdziwe są oszacowania komitetu, 
które wyżej podałem, a które przyjmują, że 
sprzęt pszenicy w Besarabii wyniesie 115 pet., 
a w środkowej Rosyi 110 pet, żyta w Besarabii 
105 pet. i tyleż w środkowej Rosyi, wynika z 
referatów prywatnych, oceniających sprzęt psze­
nicy, żyta, jęczmiemia i owsa w Besarabii na 
80 pet., tj. na 20 pet. niżej zbiorów przecię­
tnych; wynika dalej ze sprawozdania austro- 
węgierskiego konsulatu w Petersburgu, z któ­
rego wyjmuję ustęp taki o życie: „Zbiory żyta 
w Rosyi europejskiej można uważać na ogół za 
dobre, albo prawie dobre. Na całym zaś obsza­
rze nieczarnoziemnym, z wyjątkiem północnych 
gubernii (ołonieckiej i uralskiej) żniwa zapo­
wiadają się niepomyślnie, a w guberniach wi­
tebskiej, pskowskiej, grodzieńskiej, wileńskiej, 
włodzimirskiej i w powiecie szadryńskim (gub. 
permskiej) zapowiadają się ź 1 e.“

Mimo tego okłamują tutejsi spekulanci o- 
pinię fabrykowanemi sprawozdaniami, aby tylko 
dowieść, że zboże musi być tanie, bo jeśli go 
Ameryka i Indye nie mają, to Rosya go ma 
do zbytku. Nie jest to oczywiście winą komi­
tetu targu międzynarodowego, bo on musi ta­
kie podawać cyfry, jakie ma do rozporządze­
nia. Niestety jednak świat kupiecki trzyma się 
już oddawna polityki rozsyłania fałszywych, 
albo przesadnych wiadomości, kiedy chodzi o 
rzecz tak ściśle dotyczącą ich interesu, jak 
ceny rolniczych produktów.

Zdaje się jednak, że zapasy w Rosyi są 
w roku bieżącym znaczniejsze, niż w ubiegłym. 
Kurytr Warszawski oblicza je na 42'5 mil. pu­
dów żyta (w porównaniu z 9 8  mil. w r. 1894) 
i na 39 mil. pudów pszenicy (w porównaniu 
z 26'3 mil. pudów w r. 1894). Otóż te dość 
znaczne zapasy zaważą jeszcze w najbliższych 
tygodniach na targu, dopóki popyt z Anglii, 
Francyi i Niemiec nie poehłoni ich.

R u m u n i a  żadnych nie ma zapasów i 
mimo bardzo dobrych zbiorów (110 pret. żyta 
i do 120 pret. pszenicy) nie wiele ma na w y­
wóz, gdyż kukurudza bardzo źle obrodziła, a 
ludność rumuńska zastąpić musi jej ubytek 
zbożem

S e r b i a  żadnych nie ma zapasów, a ży­
to bardzo słabo obrodziło (75 %), pszenica w y­
da plon mniej niż średni (95°/0).

Z zestawienia wszystkich tych cyfr w y­
nika, że kraje eksportujące, z wyjątkiem K a­
nady Egiptu i Rosyi (o której niedostateczne 
bardzo posiadamy wiadomości) słabe mają zbio­
ry, oraz, że te trzy kraje, mające stosunkowo 
dobre żniwa, nie wiele mogą wywieźć, bo Ka­
nada i Egipt razem zdobędą się ledwie na ja­
kie 6—7 milionów centn. metr. zboża na w y­
wóz, a Rosya ma olbrzymie obszary, na któ­
rych żniwa nie są ukończone, a zapowiadają 
się „niepomyślnie1* albo wprost „źle“ , zmienić 
przeto mogą gruntownie obraz całego rosyj­
skiego sprzętu, a więo po odtrąceniu z niego 
na lokalne potrzeby, mało może pozostać na 
wywóz.

A  teraz kilka słów tylko o drugiej gru­
pie krajów, o tych, które sprowadzają zboże. 
Francya i Anglia w roku ubiegłym miały 
świetne, Niemcy wprost nadzwyczajne zbiory 
(zwłaszcza w Bawaryi i Saksonii), Dania ró­
wnież; Szwajcarya i Belgia, Norwegia, a w 
niektórych gatunkach zboża i Szwecya miały 
zbiory o wiele większe, niż przeciętnie w la­
tach ostatnich.

W  roku bieżącym Anglia ma nieurodzaj 
ogromny, W łochy oakże, Francya zaledwie śre- 
dniemi cieszy się zbiorami, Prusy i kraje nad- 
reńskie mają żniwa słabe, Bawarya bardzo li­
che (żyta tylko 65% !), Dania i Szwajcarya
średnie.

W  Niemczech są zapasy z roku ubiegłe­
go, nie ma ich jednak w Anglii, a małe tylko 
są we Francyi.

Konkluzyę każdy sam sobie z tego w y­
snuje. W  końcu podaję cyfry urzędowe zbio­
rów w Austryi i na Węgrzech. Austrya ze­
brała pszenicy 12'4 mil. ctn. metr. (0 4 mil. 
mniej, niż w r. 1894), żyta 16 6 mil. ctn. m. 
(mniej o 2 8 mil.), jęczmienia 11 mil. ctn. m. 
(mniej o 2 6 mil.), owsa 16 3 mil. c. (mniej o 
12 c. m.). W ęgry zebrały pszenicy 415 mil. c 
(mniej o 0 4), żyta 11'3 mil. c. (mniej o 5 mil. 
ctn.), jęczmienia 10 mil c. (mniej o 3 m il) i 
owsa 9 mil. ctn. (mniej o 2 mil.)

Ruch przedwyborczy.
Z T a r n o p o l a  piszą nam dnia 29-go 

bm .: Nader burzliwym był przebieg zgroma­
dzenia przedwyborczego , odbytego w sali 
tutejszego „Sokoła11, a zwołanego przez grono 
wyborców, demonstrujących przeciw komite­
towi miejskiemu. Zwołanie tego zgromadzenia 
spowodował wrzekomo nielegalny wybór komi­
tetu przedwyborczego, na pierwszem walnem 
zgromadzeniu, odbytem dnia 18 bm. w sali 
tutejszego magistratu. Obrady zagaił wybra­
ny przez zgromadzonych na przewodniczącego

adwokat tutejszy dr. Tadeusz Trzcieniecki, 
który w mieście naszem ubiega się o mandat 
poselski na Sejm. Po zagajeniu zabrał głos 
kandydat adwokacki żyd Eisenstatter, który w 
jednogodzinnem przemówieniu starał się wyka­
zać nielegalność wyboru komitetu miejskiego 
i wysłanego przezeń 4o komitetu central­
nego delegata burmistrza p Szczęsnego Poho- 
reckiego.

W  namiętny, prawie w brutalny sposób 
uderzał mówca na szlacttę, w yw odząc, że mi­
nęły już te czasy, kiedy szlachta rej wodziła 
w Galicja i uciskała mieszczan i lud wiej­
ski. Mówca protestował w imieniu tutejszego 
stronnictwa demokratycznego przeciw narzuce­
niu przez komitet centralny kandydatury hra­
biego Leona Pinińskiego, poczem krytykował 
sposób przeprowadzania u nas wyborów w da­
wniejszych czasach do Sejmu i do Rady pań­
stwa, twierdząc, iż rząd przez tutejsze staro­
stwo, a w szczególności przez byłego komi­
sarza starostwa p. Paszkudzkiego wywierał 
presyę na wyborców, celem.przeforsowania kan­
dydatów rządowych. Dalej wystąpił mówca prze­
ciw inspektorom podatki, przy których pomocy 
również miano wywierać presyę na wyborców, 
nie chcących glosować za kandydatem rządo­
wym. Tym, którzy nie głosowali za tym 
kandydatem, inspektorowie podatkowi po skoń­
czeniu każdej kampanii wyborczej mieli podwyż­
szać podatki rządowe.

W  końcu powołał się mówca na najno­
wsze rozporządzenie rządu centralnego z dnia 
10 b. m' o wykonywaniu praw politycznych 
przez urzędników, zwracając uwagę wyborców 
na to, że podrzędne władze polityczne, jako or­
gana egzekutywy, obowiązane są w pierwszym 
rzędzie ściśle przestrzegać przepisów wspomnia­
nego rozporządzenia i czuwać nad tem, żeby 
wolność wyboru każdemu obywatelowi pań­
stwa poręczoną została.

Mówca spodziewa się od kierownika obe­
cnego rządu centralnego, że jako mąż znany 
ze swej lojalności me dopuści, by organa wła­
dzy politycznej mięszały się do wyborów—i sta­
wia wniosek, by zgromadzenie zaprotestowało 
przeciw mięszaniu się komitetu centralnego do 
akcyi wyoorczej w Tarnopolu i uznało komi­
tet miejski za nieistniejący, a wybór delegata 
do komitetu centralnego za nieważny. W nio­
sek ten zgromadzenie przyjęło.

W  obronie szlachty stanął w dłuższej i 
pięknej przemowie dyrektor tutejszego semina­
ryum p. Michałowski, który dosadnie odparł 
bezpodstawne zarzuty p. Eisenstattera. Nastę­
pnie przemówił adjunkt p. Hryniowiecki, który 
zbijał wywody p. Eisenstattera co do presyi 
wywieranej podczas wyborów ze strony urzę­
dników rządowych i ganił p. Eisenstattera za 
to, iż napadał niesłusznie na ludzi nieobecnych, 
którzy nawet obronić się nie są w stanie.

Ma wniosek p. Bergera, woźnego Banku 
hipotecznego, wybrano komisyę, składającą się 
z 9 członków (3 Polaków, 3 Rusinów i 3 ży­
dów), która ma się zająć ułożeniem listy komi­
tetu z 45 członków składać się mającego. Pre­
zesem tej komisyi wybrano adwokata dra 
Schwarza,

Następne zgromadzenie stronnictwa demo­
kratycznego odbędzie się w niedzielę dnia 1-go 
września b. r.; w tym samym dniu ma się od­
być zgromadzenie wyborców Rusinów w Be- 
sidzie. j

Dotychczas zgłosili ju ż 'sw e  kandydatury: 
dr. Niementowski i dr. Trzcieniecki. Co do 
kandydatury ordynata Czarko wskiego-Golejew- 
skiego, oraz tutejszego burmistrza p. Szczęsne­
go Pohoreokiego krążą tylko pogłoski.

Dotychczasowy poseł radzca dworu i pre­
zydent tutejszfgo sądu p. Lucylian Krynicki 
zachowuje się w obec panującego tu ruchu w y­
borczego zupełnie obojętnie; prawdopodobnie 
więc nie zamierza kandydować.

* *
*

P. St. Jędrzejowicz ogłasza następujące pismo :
Upraszam Szan. Redakoyę o następujące 

sprostowanie: W  korespondencyi z Kolbuszo- 
wy z d. 27 b. m. o zebraniu przedwyborczem, 
zostało moje oświadczenie przez korespondenta 
w niedość jasny sposób przedstawione. Powie­
działem bowiem, że tak, jak z jednej strony o- 
świadczam się przeciw niesumiennemu ruchowi 
prowodyrów partyi ludowej, którego szkodliwą 
działalność, ile sił i środków mi starczy, za­
wsze i wszędzie zwalczać będę, tak z drugiej 
strony znajduję, że do istniejącego stronnictwa 
Związku chłopskiego w Nowym Sączu, poseł 
z mniejszej własności wybr ny, zbliżyć się po­
winien. Chociaż bowiem z wieloma artykułami 
pisma tego stronnictwa się nie zgadzam, to je ­
dnak gdy duch Związku jest na gruncie kato­
lickim i konserwatywnym oparty, porozumienie 
jest wskazane i dla wspólnej pracy niezawo­
dnie pożądane.

Jasionka, 30 sierpnia 1895 r.
Stanisław Ji drzejowicz.

W  P i 1 z n i e za inieyatywą powołanych 
przez komitet centralny mężów zaufania zawiązał się 
dnia 28 bm. powiatowy komitet wyborczy, w któ­
rym włościanie mają większość, i wybrał przewo­
dniczącym p. Piotra Garbaczyńskiego, prezesa Rady 
powiatowej, zastępcą jego p. Stanisława Tabora 
wójta z Róży, sekretarzem p. Antoniego Zapalskie- 
go z Januszkowie, delegatem zaś na zjazd do Ara­
kowa p. Tytusa Bujnowskiego, notaryusza i burmi­
strza m. Pilzna. Postanowiono równocześnie zwołać 
na dzień 18go września do Pilzna wybrać się ma­
jących wyborców celem wysłuchania kandydatów 
na posła i zatwierdzenia jednego z nich.

W  W a d o w i c a c h  odbyło się dnia 29 bm. 
posiedzenie pełnego przedwyborczego komitetu po­
wiatowego. Na posiedzeniu wystąpił naprzód wło­
ścianin Stuła z Choczni, odczytał pismo protestujące 
przeciw komitetowi centralnemu i wezwał zebranych 
włościan do opuszczenia sali Głosu jego usłuchało 
zaledwo zaledwo kilku włościan. Reszta pozostała i 
wraz z inteligencyą ukonstytuowała się w komitet 
wyborczy, wybierając wicemarszałka dra Iwańskiepo 
przewodniczącym komitetu. Delegatem na wiec do 
Krakowa wybrano włościanina z Zebrzydowic, Dro­
zdowskiego.

W  G o r l i c a c h  powiatowy komitet przed­
wyborczy na posiedzeniu odbytem dnia 28go b. m, 
wybrał przewodniczącym p. Edwarda Miłkowskiego, 
wiceprezesem ks kan. Ryznerskiego , sekretarzem 
p. Michała Galińskiego. Delegatem na zjazd do Kra­
kowa wybrano p. E. Miłkowskiego. Na wniosek p. 
Biechońskiego postanowiono rozszerzyć komitet o 17 
członków przez powołanie przeważnie włościan obu 
obrządków.

W  C h r z a n o w i e  na posiedzeniu, dnia 29 
sierpnia odbytem, przewodniczącym komitetu powia­
towego wybrano Antoniego br. Wodzickiego, zastęp­
cą jego dra Antoniego Gaszyńskiego, sekretarzem 
p. Brunona Lbwenfelda. Delegatem na zjazd do 
Krakowa wybrano ks. Jana Polowca , proboszcza 
z Nowej Góry. Następne posiedzenie komitetu przed­
wyborczego odbędzie się dnia 12 września. Ubiega­

jący się o mandat poselski z tego powiatu, zechcą 
w dniu tym do Chrzanowa przybyć, by swoją kan­
dydaturę osobiście postawić.

W  powiecie ż ó ł k i e w s k i m  ruski komitet 
wyborczy proklamował, jako jedynego kandydata ru­
skiego z kuryi wiejskiej tego powiatu, dra Michała 
Korola, dotychczasowego posła. Ze strony polskiej 
kandyduje w tym powiecie p. Tadeusz Starzyński, 
marszałek powiatowy.

W  po w. k a ł u  s k i m  ruski moskalofilski ko­
mitet wyborczy na zebraniu, odbytem dnia 25 bm. 
w Wistowej, postawił kandydaturę p. Michała Ba­
czyńskiego, notaryusza w Kałuszu.

Komitet włościański, zawiązany w powiecie 
m o ś c i s k i m ,  na posiedzeniu, odbytem dnia 27 bm. 
w Hussakowie, postawił kandydaturę Tymoteusza 
Mykity, włościanina z Krównik. Kandydatura ta nie 
ma żadnych szans powodzenia, gdyż większość wy­
borców oświadcza się za dotychczasowym posłem St. 
hr. Stadnickim.

W  pw. t a r n o p o l s k i m  komitet włościań­
ski postawił przeciw dotychczasowemu posłowi Ju­
lianowi hr. Korytowskiemu kandydaturę Pawła Dum­
ki, włościanina z Kupczyniec.

W G r y b o w i e  odbyło się dnia 18 b. m. 
zgromadzenie członków komitetu powiatowego, zwo­
łane przez mężów zaufania komitetu centralnego. 
Przewodniczącym komitetu wybrano marszałka pow. 
Karola bar. Brumckiego i jego też mianowano dele­
gatem na zjazd do Krakowa. Gdy przyszło do wy­
boru ściślejszego komitetu wykonawczego, włościa­
nie po naradzeniu się z sobą zażądali, aby do ko­
mitetu tego wybrano, jeżeli nie przeważną, to przy­
najmniej równą część włościan jak inteligencyi. Ży­
czeniu temu zgromadzenie bez żadnej dyskusyi uczy­
niło zadość. Po dokonaniu wyborów tego komitetu, 
zabrał głos dr. Adam Jakubowski, burmistrz miasta 
Grybowa, i oświadczył że on komitet centralny, 
wyszły z łona Koła polskiego sejmowego, uważa za 
najodpowiedniejszy czynnik do ujęcia steru wybo­
rów, a to na tej zasadzie, ze komitet ten wyszedł 
z łona legalnej reprezentacyi kraju i ma za sobą 
ciągłość dokonanych prac, że on zgromadzenie 
przedwyborcze, odbyte w Stróżach, w dniu 25 b m. 
z ramienia t. zw. komitetu ludowego rzeszowskiego 
uważa za pokątne, choćby tylko dlatego, że na zgro­
madzenie to nie zaproszono wcale inteligencyi i re­
prezentacyi miast.

** *
W N o w y m  T a r g u  zgłosił swą kandyda­

turę z kuryi wiejskiej ordynat Czarkowski-Golejewski.** *
Gazeta narodowa donosi, iż w pow. brzeskim

agitacya radykalna wśród włościan miała zajść tak 
daleko, że na jedno ze zgromadzeń ludowych przy­
byli dwaj studenci uniwersytetu, którzy w mowach, 
wygłoszonych wobec licznie zgromadzonych włościan, 
nie zawahali się pochwalać tej czarnej karty w dzie­
jach naszego kraju, jaką zapisał rok 1846. Ale nie 
dość na tem, bo sam fakt ten moźnaby traktować 
jako sporadyczny wypadek zbałamuconego umysłu 
młodzieńców, których zresztą wzięła następnie pod 
opiekę żandarmerya miejscowa. Co gorszem jest 
atoli, to przebieg odbytego później posiedzenia ko­
mitetu ludowego, na którem członek tegoż, adwokat 
brzeski dr. Parvi zażądał, aby komitet zaprotestował 
p-zeciw wywodom owych niedorostków. Wniosek 
atoli dr. Parviego nie uzyskał wśród członków ko­
mitetu dostatecznej większości, skutkiem czego dr. 
Pand z komitetu wystąpił.

*
%  ‘X-

"W P r z e m y ś l a n a c h  stawał dnia 29 bm. 
przed wyborcami dotychczasowy poseł z kyryi wiej­
skiej te g o  powiatu R om an br. Potocki i zdał sprawę 
ze swej czynności poselskiej. Zebranie było bardzo 
liczne. Po wysłuchaniu sprawozdania i odpowiedzi 
na kilka iuterpelacyi, wnoszonych przez włościan, 
zgromadzenie wyraziło hr. Potockiemu podziękowa­
nie za jego dotychczasową działalność sejmową, 
uchwaliło dla niego jednogłośnie wotum zaufania 
i postanowiło kandydaturę jego popierać: przy przy­
szłych wyborach.

•*
Centralny komitet przedwyborczy na wczoraj- 

szetn posiedzeniu zatwierdził kandydaturę p. Witolda 
Niezabitowskiego na posła do Sejmu krajowego z 
z kuryi gmin powiatu b ó b r e c k i e g o.

KRONIKA-
Lwów 31 sierpnia.

Mianowania P. Namiestnik zamianował se­
kretarza powiatowego Stanisława Wielkopolskiego 
ofieyałem Namiestnictwa; kancelistów Namiestni­
ctwa : Franciszka Mandelę, Włodzimierza Żerebec- 
kiego, Adama Panatowskiego, Kazimierza Koczorow­
skiego i Antoniego Skrockiego sekretarzami powia­
towymi ; oraz kwieekowanego kancelistę Namiestni­
ctwa Leopolda Papierkowskiego i kancelistę skar­
bowego Jana Piekarza kancelistami Namiestnictwa.

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł sekre­
tarzy powiatowych : Karola Solarika z Rzeszowa do 
Żydaczowa, Józefa Kocola z Niska do Rzeszowa, 
oraz przeznaczył kancelistę Namiestnictwa Jana Pie­
karza do służby w starostwie w Dobromilu.

Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow­
ska obrz. łać. Przeniesieni księża wikaryusze : Fran­
ciszek Kalewski z Borek ad Czernelów mazowiecki 
do Janowa ad Trembowla, Edward Seńków z Grzy- 
małowa do Borek, Edward Próchnicki z Janowa do 
Grzymałowa, Karol Trembicki z Baworowa do Bia­
łego Kamienia, Ferdynand Stecz z Rzyczek ad Ra­
wa ruska do Stanisławowa, Franciszek Gut z Biłki 
szlacheckiej do Machlińca, Wojciech Głowacz z Prze­
myślan do Uścieczka ad Czerwonogród, Marcin Ste- 
fanicki z Buska do Beleohowa, Jan Stojak z Bole­
chowa do Zaleszczyk, Aleksander Dobrowolski z Ka­
mionki Strumiłowej do Winnik, Józef Wojnarowicz 
z Uścieczka do Wojniłowa, Jan Majchut z Zale­
szczyk do Żółkwi, Jan Niemczyk ze Stanisławowa 
do Biłki szlacheckiej, Michał Pawłowski z Bary sza 
do Doliny, Jakób Głąb z Bełza do kościoła św. Mar­
cina we Lwowie, Michał Wacnik z Białego Kamie­
nia do Swirza, Wojciech Kostkiewicz ze Seretu do 
Bobuliniec ad Petlikowce, Józef Zawisza ze Sasowa 
do Załoziec, Józef Czerniatowicz z Gródka do Ole­
szyc, Karol Czerniatowicz z Oleszyc do Gródka, 
Kulczycki ze Sniatuna do Łopatyna, Marcin W it­
kowski z Żółkwi do Rzyczek. Neomyści mianowani 
kooperatorami: Michał Baściak w Kamionce strumi­
łowej, Jan Bazal w Serecie, Franciszek Bielówka 
w Radziechowie, Jan Biliński w Sasowie, Mikołaj 
Kochański w Busku, Andrzej Kosztyła w Horo- 
dence, Michał Paprocki w Bełzie, Adam Pyrek w 
Baryszu, Adam Petyniak w Wyżnianach, Jan Szlę­
zak w Petynie, Michał Sztyrak w Koropcu, Ludwik 
Winter w Czorniowcacb, Tytus Zajączkowski w Prze­
myślanach, Józef Zjawin w Budzanowie. Jurysdy- 
kcyę otrzymali: O, Tomasz Wall z Tow. Jezusowe­
go w Kołomyi. Konkurs ogłoszono na osierocone 
probostwa w Dolinie i Lubaczowie z terminem do 
końca września 1895.

Dyecezya przemyska. Instytuowany ks. L. Bi- 
kowski na nowo utworzone probostwo w Laszkach. 
Zamianowani: ks. Stanisław Lalęcki, pomocnik ka­
techety gimn. w Jarosławiu, dyrektorem i katechetą 
prywatnej szkoły wydziałowej

dirigens w Zręcinie, administratorem tamże. —  Apli­
kowani jako wikaryusze czasowi deficyenci: ksiądz 
J. Wójcik w Markowy, ks K. Kochmański w Ja­
sionowie.—  Pozostawiony jako wikaryusz na dawniej­
szej stacyi ks. A. Pawłowski w Rokietnicy, a no­
wo wyświęcony ks. Józef Mach przeznaczony do 
Czukwi. —  Konkurs na probostwo w Zręcinie ogło­
szony z terminem do 15 października b. r.

Z Izby Sądowej z Wadowic piszą dnia 29go 
sierpnia: Proces przeciw Juliuszowi Jasielskiemu,
oskarżonemu o oszustwo trwał trzy dni. Wyrok za­
padł dzisiaj przed południem. Juliusz Jasielski zo­
stał uznany winnym zarzuconej mu zbrodni zamie­
rzonego oszustwa na szkodę kolei i skazany na karę 
sześciomiesięcznego więzienia , oraz zwrot kosztów 
postępowania karnego. Dyrekcye kolei północnej i 
kolei państwowych z pretensyami im przyznanemi 
w kwotach 24 zł. i 110 zł., jakoteż pokrzywdzone 
osoby prywatne w Nowym Sączu odesłano na drogę 
procesu cywilnego. Starszy konduktor kolei pań­
stwowych Stanisław Skrzyszowski i Roman Jasiel­
ski zostali zupełnie od winy uwolnieni Zasądzony 
Juliusz Jasielski przyjął wyrok , zastrzegając sobie 
odwołanie tylko co do wymiaru kary.

Ohydną zbrodnię wykryto w komitacie Hajdu 
na Węgrzech. W  górach znaleziono tam szczątki 
ciał trzech młodych pastuchów i kawałki ich odzie­
ży. Po dokonaniu śledztwa okazało s ię , że dwaj 
włóczący się po jarmarkach z niedźwiedziami przed­
siębiorcy schwytali trzech chłopaków i kolejno 
niedźwiedziom swoim żywcem na pożarcie rzucili. 
Obydwu aresztowano. Przyznali się oni w zupełno­
ści do winy.

Nowy kościół. Dnia 18 bm. położono w Dor­
na Watra na Bukowinie kamień węgielny pod bu­
dowę rz. kat. kościoła. Świątynia ta powstaje na 
pamiątkę pięćdziesięcioletniego jubileuszu rządów 
Cesarza Franciszka Józefa i nazwano ją też kościo­
łem jubileuszowym.

Pożar. W e środę wybuchł pożar w Karowie, 
w powiecie rawskim i zniszczył część zabudowań 
dworskich i zboże, należące do p. Kazimierza Mar- 
morosza, oraz 24 zagród włościańskich. Szkoda wy­
nosi około 40.000 zł. Przyczyną pożaru było nieo­
strożne obchodzenie się z ogniem.

Cholera w Tarnopolu. G-azeta lwowska do­
nosi . 1 W Tarnopolu zachorowała na cholerę dnia 
28 sierpnia jedna osoba, która 29 umarła; w lecze­
niu pozostaje trzy osoby.

Ze Starego Sącza donoszą, że w jednym z 
tamtejszych hoteli zmarł nagle bawiący tam chwilo­
wo młody człowiek, średniego- wzrostu, lat około 30. 
Znaleziono przy nim tylko metrykę na imię Hieroni- 
maTopolnickiego.Lekarze skonstatowali udar sercowy.

Zawsze jednacy ! Zajmujące szczegóły podaje 
petersburski korespondent Gazety Kolońskiej o po­
wodach, dla -których Rosya nie wyszle mis, onarzy 
swoich do Abissynii i dla czego deputacya abissyń- 
ska odjechała z Rosyi, nie wstąpiwszy wcale do 
Moskwy. Oto książę abissyński Damato, mówiący 
cokolwiek po francusku, dowiedział się, że mieszkań­
cy Moskwy mają Abissyńczykom zrobić podarunek 
z dwóch dzwonów cerkiewnych i że przewodnik de- 
putacyi Rosyanin Leontjew dopiero po wielu koro­
wodach nakłonił ich do zrobienia tego prezentu. Za­
mówił bowiem te dwa dzwony, ale równocześnie 
perswadował dygnitarzom Moskwy, że Abissyńczycy 
są tak ubodzy, iż nie wypada brać od nich za nie 
pieniędzy. Otóż książę Damato zirytowany tem, we­
zwać miał do siebie Leontjewa i zapytać go, jakiem 
prawem żebrze dla Abissynii o te dzwony, skoro 
negus Menelik na odjezdnem wręczył mu w jego 
obecności sporą sztabę złota na ich zakupno. Leon­
idów udał zdziwienie i oświadczył, że nigdy od Me­

nie dostał, a wtedy Damato
udał

nelika żadnego złota
dobył szabli i rzucił się na Leontjewa. Z wielkim 
trudem rozbroił Damata tajny radzca rosyjski P., 
który przypadkowo wszedł do sali. Damato nazwał 
Leontjewa złodziejem, oświadczył, że będąc w Mo­
skwie opowie całą historyę o tych dzwonach, a je­
żeli kiedy Leontjew pokaże się w Abissynii, to wte­
dy z nim się rozprawi. Jednem słowem, skandal był 
podobno olbrzymi, a rezultat jego był taki, że rząd 
zakazał jechać deputacyi abissyńakiej do Moskwy. 
Ale Leontjew nie wyruszył już do Abissynii.

„W Skóręu. Ze zgromadzenia wyborczego 
w Tarnowie, na którem przemawiał znany były 
profesor politechniki J. Jaegerman, donoszą o jednym 
charakterystycznym szczególe. Oto, gdy na uwagę 
jednego z włościan, iż ks. marszałek Sanguszko wię­
cej może dla dobra ludu i powiatu zrobić, aniżeli 
c iłop do sejmu wysłany, p . Jiigerman w odpowiedzi 
pokazał ligę z palców zrobioną, —  włościanin Sma­
lec rzekł: „Pan profesor musi to dobrze wiedzieć, 
co ja sobie tylko ze szkoły przypominam, że za 
takie figi biją w skórę11.

Z Przemyślan piszą nam: W  dniach 23 i 24 
b. m. odbyła się tu konfereneya nauczycieli powiatu 
Przemyślańskiego pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego p Wacława Wituszyńskiego, Po nabo­
żeństwie zebrali się nauczyciele i nauczycielki około 
100 i kilku księży obu obrządków z okol cy w pię­
knie udekorowanej sali szkolnej, gdzie starosta pan 
Jahner przedstawił zgromadzonym nowo mianowa­
nego inspektora p. Witoszyńskiego. Po tem prze­
mówieniu zabrał głos p. inspektor i w pięknej mo­
wie podniósł doniosłość zawodu nauczycielskiego 
zaznaczył stanowisko nauczyciela ludowego w spo­
łeczeństwie i wskazał drogę i cel, do którego każdy 
nauczyciel dążyć powinien. Określiwszy następnie 
jaki cel mają podobne konfereneye w ogóle, a dzi­
siejsza w szczególności, wyraził wdzięczność dla 
rządu za prawdziwą opiekę nad oświatą, wznosząc 
na cześć Cesarza trzykrotne „Niech żyje11, a okrzyk 
ten wszyscy obecni z zapałem powtórzyli. Z kolei 
zabrał głos p. Reichert, kierownik szkoły z W y- 
żnian, podziękował serdecznie p. staroście za pra­
wdziwie ojcowską opiekę nad szkołami i nauczyciel­
stwem w tutejszym powiecie. Narady konferencyjne 
odbyły się z nadzwyczajną powagą i taktem, co 
poduosimy na chlubę całego nauczycielstwa i kie­
rownika konferencyi. Przy wspólnej i skromnej 
uczcie zebrano kilkadziesiąt złr. na fundusz doraźnej 
zapomogi dla biednego kolegi lub koleżanki i wy­
słano telegram do byłego inspektora p, Leszetki 
w Bóbrce. Nienauczyciel.

W obronie dróg krajowych. Z Jasła nam 
piszą : ; W  jednem z pism lwowskich korespondent 
z pod Żmigrodu w słowach pełnych jadu i szyder­
stwa usiłuje dowieść wbrew rzeczywistemu stanowi 
rzeczy, że drogi w powiecie jasielskim nie są do­
statecznie konserwowane, że są „karkołomne11 i „nie­
możliwe do przebycia". Czytając korespondencyę tę 
odnosi się wrażenie jakoby drogi w pow. jasielskim 
znajdowały się co najmniej w stanie przedpotopo­
wym. I ja też byłem w niemałej obawie, gdy przed 
kilku dniami zmuszony byłem wyjechać z Jasła do 
gminy Kowalów, położonej w powiecie tarnowskim. 
Ale ku mojemu wielkiemu zdziwieniu, przejeżdżając 
przez te wyśmiane drogi, któremi zarządza rada po­
wiatowa w Jaśle, przekonałem się, że twierdzenie 
żmigrodzkiego korespondenta jest tendencyjnie myl­
ne, drogi są bowiem utrzymane tak wzorowo, że 
w niczem nie ustępują gościńccfm państwowym, zbu­
dowanym na podkładzie kamiennym przed kilku­
dziesięciu laty. Gdyby korespondent żmigrodzki 
p rzejech a ł się do sąsiedniego powiatu, mianowicie 
gościńcem Joniny - Kowalowy, gdzie doznałby ażżeńskiej i kapelanem

PP. Benedyktynek w Przemyślu; ks. J. Steliński^n&ńto miłych wrażeń, znalazłszy się wśród drogi na
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wozie ze złamaną osią, sądzę, że zmieniłby swoje 
zapatrywania go do dróg naszego oowiatu. Wydziały 
Powiatowe w ogóle, a w szczególności wydział po­
wiatowy janielski, robi co może, lecz nie łatwo jest 
bez pieniędzy 800 kim. dróg gminnych w jednym 
powiecie doprowadzić w krótkim czasie do dobrego 
stanu, tern bardziej, że wszystkie te drogi należa­
łoby na nowo wytrasować i zbudować, co koszto­
wałoby, licząc kilometr 3000 złr., około 2,400.000 
złr. na powiat. Gdy tedy wydział powiatowy jasiel­
ski 150 kim. dróg już doprowadził do dobrego stanu, 
zrobił bardzo wiele.

Rzeź wJanikli w Macedonii. Gubernator Adrya- 
nopola wysłał pomocnika swego Nazima efendiego 
do Janikli celem przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie napadu baDdy bułgarskiej na tę wieś czysto 
turecką, położoną w górach Dospad, na granicy 
wschodniej Rumelii. Banda, licząca 900 do 1000 
ludzi, stanęła dnia 9 bm. pod Janikli. Zanim wkro­
czyła do miasta, zabiła w barbarzyński sposób 13 
pasterzy i kosarzy, przebywających w polu. Zwłoki 
ich poćwiertowali w kawały. Zamordowano również 
staruszkę i młodą dziewczynkę. W  Janikli spalono 
i zniszczono 287 domów i 500 stodół i spichrzów. 
Spalono również meczety, a minaret zniszczono po 
części kulami armatniemi, po części dynamitem. Zna­
leziono 27 trupów, 13 osób zginęło w płomieniach 
Niewątpliwie liczba ofiar okaże shj jeszcze większą 
Spaliło się 400 wołów i krów. Banda miała z sobą 
dwie armaty. Po tern wszystkiom wróciłt rma do 
Bułgaryi drogą na Czemakli, które stanowi jak iy 
bramę wypadową z Bułgaryi do Turcyi. W  Batakoi 
dla uczestników napadu wydano ucztę. W  Haskoi 
zamordowano poważnego obywatela tureckiego, Roz­
poczęło Bię teraz we wschodniej Rumelii mordowanie 
Turków

Schronisko dla aktorów. Na W ęgrzech utwo 
rzoro pierwsze w Europie asylum, dla wysłużonych 
aktorów i aktorek, ró-ymeź dla chorych. Stanął za­
kład ze składek, z ofiar miast, z dochodów przed­
stawień wszystkich teatrów. Mieści się on w  da­
wnym, odnowionym zamku hr. Berchtolaów, otoczo­
nym parkiem o 14 morgach rozległości; portyki, 
werendy będą przyjemne w lecie, a grube mury z„ 
pewniają ciepło na zimę. Zarząd sprawują sami 
pensyonaryuBze; wolno aktorom obojga płc. za opła­
tą spędzać tam wakacye. Jest sala jadalna, bilardo­
wa, czytelnia, biblioteka, gazet ze sto i afisze z ca- 
łegi świata im nadsyłają; jest apteka, sala szpi­
talna i ambulatoryum. Takie asylum pierwsze po­
wstało na W ęgrzech!

Zmarli. Mieczysław z Lubomierza Treter, wła­
ściciel dóbr, głośny ongi pdityk i publicysta, 
wielce ceniony dla niepospoliych feasTug i zalet cha­
rakteru, zmarł w majątku swym w Topolnicy pod 
Starem miastem wczoraj dnia 30 bm. w południe, 
przeżywszy lal 64.

Stan powietrza. T. o 9 rano 4 14" wpoł. 
-j- 20° R. Bar. 769. Podnosi się. Pogoda.

Z melodyi hebrajskich.
— Sure moje, całkiem złote,
Sure słodsze od piernika,
Jak ja  w buie patrzę tobie,
To na sercu cos mi piaa

Ty interes masz... łokciowy,
Ja sze znam na geszeft tani,
Złączym sobie i będziemy 
Gruchotali jak dwa ptak i!

Icze złoty, jabym ł tobc 
Gruchotała z głoszyk czenki,
Ale powiedz Icze złoty,
Czy ty w kieszeń masz guldenki ?“

—  Na co mówić tryfne słowo ?
Na co tobie jakieś ranysz ?
Żyć w miłości jak dwa wróble 
Bendżem jak ty mnie dostanisz!

„Gaj w eg, Icze, gaj paskidnik!
A dy bazer, a szwarcjure !
Kiedysz goły, potrzebujesz 
Nie zawrócić głowę Sure!...“

Odpowiedź Od Redakcyi. Wp J. J. G. w Gli­
nianach : Deułsches Yolksblatt i Reichspost.

Część ©konomiczna0
Wiedeń 29 sierpnia.

(Z.) Niespodziewany awrot nastał dziś na 
giełdzie. Pomimo ultima, pomimo że goiówka 
podrożała a bank austro-węgierski jest bardzo 
wybredny w  eskontowaniu weksli, rozwinął się 
na targu ruch niebywały, a kursa poszły zna­
cznie w  górę. I  dziś inieyatywa do tego prądu 
zwyżkowego wyszła z targu berlińskiego, któ­
ry eraz znajduje się w formalnej gorączce spe­
kulacyjnej. Ponieważ depresya Statsbahnów 
ostatnimi czasy wciąż jest przeszkodą rozwi- 
nięoia się korzystnej tendencyi, przeto speku- 
lane: prze1 owszystkiem starali się poprawić 
kurs tych akcyi. Skupowali więc je  skrzętnie 
i wnet podnieśli ich kurs o 6 1/, zł. Za Stats- 
bahnanu poszły inne kategorye papierów i nie 
baw_m mieliśmy haussę na całej linii. Nie było 
prawie ani "ednego waloru, któryby nie pod­
niósł jię w  cenie.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 407T0, węgierskie 490-75, 

Anglobanki 173.25, Uniony 357-—, Bankyereiny 
— •— , Lfinderbanki — — , Ludwiki 223-—, 
Czemiowieckie 325-— , Elbethale 294 50, Renta 
papierowa 10085, srebrna 101-15, austryacka 
złota 122-30, 4%  austr. renta wal. kor. 10130, 
węgierska złota 122-50, 4®/,, węgierska, renta 
wal. kor. 99-80, dukat 5-71— , 20 frankówka 
9-581/,, marki 11-81, ruble 1-29*/»•

Wiedeń 29 sierpnia. Spirytus 16 20— 16-30. 
2 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  30 sierpnia.
Pod wpływem lepszych wiadomości z tar­

gów węgierskich, jak również z powodu braku 
( owozów chęó do kupna na dzisiejszym targu 
była dosyó ożywiona, leuz ceny z wyjątkiem 
celnych gatunków pszenicy, które płacono co­
kolwiek lepiej, nie zdołały się podnieść od­
powiednio.

I  łaćono nową pszeinoę białą: — .— , czer­
woną 7-25 do 7-50, żółtą 7-25—7-50, żyto n. 6T0 
do 6"40, jęczmień browarny 6'25 do 7-00, na 
paszę 5-60—5 85, owies stary 5'60 do 6-— zł., 
wykę 0.00—0.00 zł., rzepak 9.15—9^25. W szyst­
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku roin.-'czego). Lwów 31 sierpnia.
Rezerwa tak ze strony kupujących jak sprze­

dających trwa da le j, stąd ruch słaby w ' tran- 
sakcyach. Ceny niezmienne. Na chmiel brak kupca 
zupełnie. Spirytusu usposobieuie słabe.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6"50 do 6-90, pszenica nowa 0"—  
do 0-— , żyto gotowe 5-80 do 6 — , żyto nowe 0-—  do 
owies obroczny stary 6"—  do 6‘30, owies nowy 4'75 
5-25, jęczmień 4.50 do 6 .— , jęczmień nowy 0-— do

O-—, rzepak 8 25 do 8-75, groch — .—, groch 
6-—  do 8-—, lnianka 5-— do 5-25, bo­
bik 4-75 do 5- hreczka 7"80 do 8" kuku-
rudza stara 0-— do 0-— , kukurudza nowa 0-— 
do 0-—,chmiel za 53 kilo 45-— do 60, koniczyna czer­
wona 40'— do 45-— , koniczyna biała 50"— 
do 60-— , koniczyna szwedzka — '— do — ' —, ty­
motka 18-— do 22-— , spirytus za 10‘OOU litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 12-75 do 13*25, spirytus 
na termina 11*25 do 11 75.

§ Ruch towarowy Galicyi i Bukowiny z prze­
ładowaniem okrętowem na Łabie. Z dniem 1 wrze­
śnia rb. wejdzie w życie dodatek II i uzupełnienie 
do taryfy dla powyższego ruchu.

alegramy „Przeglądu"
Monachium 31 sierpnia. W iec katolików 

niemieckich zakończył się wspólną ucztą. Na 
ostatnich dwóch posiedzeniach i na uczcie był 
przywódzca katolików węgierskich hr. Ferdy­
nand Zichy.

Przyjmowano go nadzwyczaj serdecznie 
i dziękowano mu za tak dzielną obronę katoli­
cyzmu na Węgrzech.

Berlin 31 sierpnia Korweta niemiecka 
„Gneisenau“, płynąo onogdaj przcz morze Nie­
mieckie ugodził. z tyłu okręt „Delfin“ i prze­
biła go. „Delfin“ poszedł wnet na dno, a wraz 
z nim utonęło dwoje ludzi; resztę uratowano.

Paryż 31 sierpnia. Tutejsza ambasada tu­
recka “aprzecza kategorycznie doniesieniu lon- 
dmłsŁ x go pisma Daily Ikleg raphl jakoby sułtan 
zdeoydowany był w sprawie reform w Armenii 
nie robić żadnych ustępstw.

Anarchista Gohen, skakany zaocznie na 
20 lat ciężkich robót, który dobro wolnie wrócił 
z zagranioy i zgłosił się do sądu, stawał wczo­
raj przed trybunałem przysięgłych i został u- 
wolniony.

Rząd chiński ofiaruje Francyi za pomor­
dowanie jej obywateli satysfakcyę tegu rodza­
ju, że zobowiązuje się ukarać tych, którzy brali 
udział w rzezi i zapłacić rodzinom zamordowa­
nych odszkodowanie w sumie 4 milionów 
franków.

BudJejowice 31 sierpnia. Miasto tutejsze 
przystrojono wspaniale na przyjęcie Cesarza. 
Kwaterę cesarską urządzono w rezydencyi bi­
skupiej. Cesarz wraz z orszakiem zujinie 35 
pokoi. Ze wszystkich^ stron przyoywa wojsko 
na manewry. Wczoraj przybyło 18.000 żołnie­
rzy i rozłożyło się obozem za miastem. Publicz­
ności zjeżdża się ogromnie dużo wszystkimi 
pociągami. Wczoraj przybył tu namiestnik 
hr. Thun.

Bruksela 31 sierpnia. Senat przyjął w osta- 
teoznem czytaniu całą .istawę szkolną, poczem 
sesya parlamentu, trwająca jeszcze od listopada 
r. z. została zamknięta,

Wiedeń 31 sierpnia. Cesarz mianował p. 
Araulfa Nawratila st irszym inspektorem prze­
mysłowym dla Galicyi i Bukowiny. —  Mini- 
steryum handlu w porozumieniu z ministe- 
ryum spraw wewnętrznych mianowało asysten­
ta Zygmunta Kromera inspektorem przemysło­
wym II klasy.

Wiedeń o l siurpniu Fremdenblatt donosi, 
że ustawa o obrocie czekowym w głównych za­
rysach jest już zupełnie wypracowana i pra­
wdopodobnie przyjdzie -w jesieni na porządek

dzienny lako jedno z pierwszych przedłożeń 
rządowych.

Spaa 31 sierpnia. Królowa belgi ska spa­
dła wczoraj z konia i potłukła głowę, wró­
ciła jednak konno do domu. Za poradą le­
karzy musi przez kilka dni leżeć w łóżku

Paryż 31 sierpnia. W  sprawie ucieczki se­
natora Magniera z w: ęzienia wychodzą na jaw 
wci^ż różne szozegóły, kompromitujące wyso­
kich dygnitarzy. Jeneralny prokurator Cheneot, 
którego zachowanie się w tej sprawi e st wiel­
ce podejrzane, został pozbawiony urzędu.

Belgrad 31 sierpnia. Podarunek karabinów, 
dział i innego materyału wojennego, zrobiony 
przez cara Czarnogórze, wywołał tu silne za­
niepokojenie. Pisma domagają się od rządu, aby 
serbską armię j  ik najrychlej zaopatrzono w do­
bre karabiny repetierowe.

HOTEL IMPERIAL
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów —  ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
Przyjechali dnia 30 sierpnia C. hr. Diodati z 

Wenecyi. B. hr. Lasocki z Łagiewnik. J. hr. Ko­
morowski z Bilinki. E. hr. Starzeńska z Warszawy. 
H. hr. Perks z Londynu. E. br. Densusianu z Bu­
karesztu. A. Chołoniewski z Mikołajowa. S. Rutkow­
ski ze Stanisławowa. E. Saldinger z Kimpolungu, 
C. F. Fiebiger z Lipska. F. Torok z Budapesztu. 
J. de Chobzey ze Storożyńca.

Dentysts Dr. B. Kaczorowski
prieniÓBl*../ swój ału^oletw.

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y
z Wiedni- do Lwowa, ord?*, urij ul. SykstuskUj 1. 23, 

stara poczta,. Szts.osna zęby.
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
b. lekarz pi na klinice prof. Foumiers tv Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 

Lwów, Chorążczyzna 1. 16.

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia

Dr. Emil Weoholer
sprcy li a w cnerebach żołądka i jelit

lekarz chorób wewnętrznych 
ordynuae od 3 — 5 po poł. Wałowa 23.

M . J O N A S Z
dom bankowy 1 kantor wymiany 

we Lwowia, .lica Jagiellońska 1. 3.
kupuje i sprzedaje wsze.kie papiery wartościowe, 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym

P R O M E S Y

HOTEL ŹORŻA.
Lwów —  Plao Maryaoki.

Przyjechali Unia 30 Sieronią: A . Tustanowska 
i J. Garapichowa z Czercza. S. Krasnopolska z La 
tacza. A. hr. (Jetner z Podkamienia. Ks. hr. Krasi­
cki z Wołynia. W . Kulikowski z Polski. J. Szum, 
peter z Buska. Z. Mar» z Limauowy. W. Wolski 
ze Schodnicy. O. Jockisew z Brusseli.

Rubryka ta mc pochodzi od Redakcyi, nie bierze cei 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

I10TEL IMPERIAL
przy micy Trzeciego Maja we Lwowie poleca z ca­

łym komfortem urządzuiią

Kawiarnię i restauracyę
którą od dnia dzisiejszego prowadzi pierwszorzędny 

kuchmistrz p. J. Delebuski
Lekarz dr. Auerbach, specyalista chorób wewnę­

trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskiej 1. 14.

Okulista operator

Dr. Teodor Wałłaban
p o  w r <  * e i  ł .

Dr. L. Kossak
powrócił i ordynuje jak przedtem przy ul. Wałowej, 31.

na 3 pr losy austr. Zakładu kred. ziem I emisyi po 1 złr. 
76 ct wraz ze stemplem Ciągnienie 5 września rb. Giowni 

wygrana koron 100,000. 
i na 4 pr. węg. losy hipoteczne po zł. 2 wraz ze stemple m 
Ciągnienie 16 września r. b. Główna wygrana k. 100.' 00.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portorjum.

Na loa zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 60.000 złr. w. a.

Dom bankowy % kantor wymiany 
pod firmą:

August  3 t h jLi e n >:□ rg i s y n
kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 

losy monety i t p.

P r o m e s y
na losy austr. zakł. kred. ziemskiego dc ciągnienia 

ó września b. r, po zł. 1.45 wraz ze stemplem.

Ubezpieczenie
losów przed stratą przy wylosowaniu z najmniejsza 

wygraną.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Lwów 

Karola Ludwina 1.

Wiedeń 30 sierpnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 409’00, węgierskie kredyty 492-00, an- 
globank 17450, bank-verein 172.25, unionbank 
355-75, landerbank 230-60, staatsbahny 411-25, 
lombardy 111.50, elbethale 294.— , akcye tyto­
niowe 242.50, rima 289.75, alpiny 98.10, renta 
majowa 100.99, węg. renta złota — •— , austr 
renta koronna — .— , losy tureckie 78.10, węg. 
renta koronowa 99.90, marki 59.20, ruble 129.30

nan

Wiedeń 30 Sierpnia (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 409.—, kred. węg, — .— , Anglobanki 
173.75, tJniony — .— , Barnswereiny — .— , Lan- 
derbanki 2»5.3u, Akcye „ytem. 242.— , Staats­
bahny 409.— , Lumb. (z; kup.) 111.75, Eloethale 
— , Renta pap. — .— , Renta węg. 4% kor. 
— , k en tŁ  węgierska złota 4% — , Aipm * 
— .— , Marki 59.15, Losy turecki® — •— ,

Oszklenie budowli i fabryczny skład szkła taftowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram

Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 
skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho­
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Modling 
skiej k h ż d y  ] ia n d l* r z  o b u w ia  t w ie r d z i )  
u  n ie g o  j e s t  s k ła d  x  M o d lin g u .

Aby moich P. T. odbiorców OBtr/.edz przed takiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niniejszem wyraźnie 
że mam w e  JŁ w ow ie  t y ln o  J ed en  s k ł a d  m o ­
ic h  s ła w n y c h  n a  c a ły m  ś n i e c i e  w y r ń b ó t f  
k t ó r y  s*c / M j d a j e  

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8 
w Hotelu Victoria

l znanego pod dawną nazwą H o t e l  L an g)  
a to pod iirmą:

ftddiingska kuryka obuwia 
Alfred Franke].

Z poważaniem

Alfred Frankel
.edyny właściciel Modlingskiej fabryki 

obuwia z 82 własnymi filiami.

Fabryka maszyn rolniczych
E L  K i i lm e g fo  w  M o s o n

(najstarsza fabryka maszyn rolniczych w "Węgrzech, założona 
w roku 1856) zaprasza o zwidzenia jej lwo\‘ ikiego głównego 

(Składu przy ul. Gródeckiej 1 10'
Bogaty skład najnowszych, galicyjskim stosunkom odpo­

wiadających pługów, bron rolnych i łąkowych, fcultywatorów 
ohorrwaczy. wyśmienitych amerykańskich grabiarek, wialń, 
trieurów maszyn do przysposabiania (parzenia) karmy i gar­
niturów młocarnianych.

Specyalność: E. Kiihnego znane siewniki „Hurraria“ i 
„Musom-Lnl! rozpowszechnione w 16.000 egzemplarzach.

Cenniki we wszystkich językach na żądanie gratis i 
franco.

WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
Ceny umiarkowane 

Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie.

I M S  I ®  I K K .
Wyśmienita herbata! Gdzie pani sędzina kupuje tak dobrą 

herbatę ? Pani S . : Ja kupuj tylko w handlu korzennym Leonarda 
Soleck go we Lwowie ul. Batorego 1. 2, —  a pani dobrodziejka ? 
Pani W .: Mój mąż skądeś tam sprowadza, ale to taka lichota, że 
zaprzestałam już pijać herbatę. (S). O moja pani! Radzę pani ku­
pować w handlu Leonarda Soleckiego, a z pewnością będzie pani 
zadowolnioną ; a jaką dobrą kawę dostać tam można, pokaże pani, 
bo oto właśnie przysłał nam 5 klgr kawy po 2*16 ct., ale taka do­
skonała w smaku, że lepszej sobie życzyć nie można i w ogóle po 
co tylko poszlę do tego handlu, to dostanę taniej jak gdzie indziej 
i dobry towar —  a co jeszcze, mąż mój zazwyczaj lub dobre wino, 
lub koniak i próbował już nie w jednem miejsou upować, ale tak 
naturalnego i dobrego w*na, rumu czy koniaku to rzadko gdzie do­
stać można, Radzę przeto pani wszystko kupować tylko w tym 
handlu. — W .: Cieszy mię życzliwa informa3ya kochanej pani, 
z której nie omieszkam korzystać i moim .majomym tę firmę 
polecić.__________________________  1531. 1—2. (Lnp.)

E a  bryła maszyn i odlewarnia żebzi

E. Bredt i ttka.
W  O t t 3 T a a .il 

pociK, telegraf i itaoya kolei w miejsca, 
zo.tr-o.azn.lajtjca. 2 0 0  ro-botn/t-KÓ-w

wyrań «a ;
łL  .zyny parowe,

Kotły parowe wszystkich systemów,
Rezerwoaiy spirytusowe,
Wszelkie eparata I urządzeń1! gorzalniane,
Urządzania tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzbnla transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh I nadesłanyoh 

modeli.
K ep a r a c y ę  Jak  a a j i i n l  ii.

Ważne dla szkół i zakładów naukowych
zaszczycony uznaniem wysokiej c. k. Rady szkolnej krajowej

Zakład przyrodniczy
F. M. Złotnickiego

L - w ó ' » ,  - u l l c - i  T a g r i e i l c i i s H c a '  1 . S ,
poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze, preperata naturalne, 

modele, wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p.

Ostatni dziei:!
Dziś w niedzielę dwa poże­

gnalne p zestawienia.
Popołudniu o pół do 4 dzieci 

1 uczniom ie połowę ceny. Olbrzy- 
m. program.

Wieczorem w czasie pauzy 
! losowanie, K ażdy gość przy 
ostępie dostaje darmo los. Głów­

na wygrana sławna świnka Edenu 1 moc luksuso­
wych przedmiotów

R O N C E G N O
najsilniejsza nafnrklna woda minterffiiaa

zawierające arsen i żelazo |
polecona  przez najpierw sze lekarskie pow agi p rzy  anem ii ch ioroz ie j 

cierpieniach  n erw ow ych , skórnych , k ob iecych , m alaryi. 
t n r a T  n w ż e  być i-iy tą  roL cal;

Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Ż y c z e n ie  p u b l i c z n e !
Spełniając pierwszy obowiązel su­

miennego kupca ;&btosowałem się do 
żjczenia p t. Publiczności, przenosząc 
mój handei nerbaty z aałaśfiwej i przez 
kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy 
Sykstuskiej do spokojnego i sUcznegl 

.p a sa żu  H a u sm a n n a "  
Wdzięczny sługa Iz y d o r  W o h l .

Zarząd dODr Grodkowice
p. Niepołomice 

p o le c =  do s ie w a :
Żyto Imperial (Bablsen) zł. 9.5 \ 
Pszenicę gółkę regenerowaną w Gród 

kowicacl w roku 1894 zl. 12.
Przenieś gółkę regenerowaną zl. 1O.50.

6 itkę n » 10.
Przy najlepszeui wyczyszczeniu za 100 

kg. z workiem, sta^ya Kła

Przez wys. e. k. władzę konces. pryw.

Szkoła handlowa
WE LWOWIE. 

Jednoroczny kurs zawodowy
z p*łnym programem t&kiegoz kursu 
Akademji handlowych rozpoczyna sie 
z dniem 1 października b. r. Wpisy 
codziennie od 2—3 popołudniu. Kra­

kowska 7. III piętro.
L . JE- Yeltze

"W zakładzie wychowawczo-naukowym 3 klasowym wraz 
z jednorocznym kursem uzupełniającym

Wiktoryi Niedziałkowskiej
we Lwowie, ulica Jagiellońska 7

w p isy  na rok  szk oln y  1895|6 d och od zą cych  u czen ie  i s ta ły ch  
pensyonarek  rozpoczyna ją  się dnia 31 sierpnia w  godzin ach  
od 10 rano do 9 popołudnie K urs nauk ro z p o cz y n . się dnia

5 września.

nam zu icsyt

m

Celem połoiw ia tamy 1 idazydom idektóryAi r»gta«ratOx-ów 
podać do wublicza* wiadomości, ie

P I W O  O K O C I M S K I E
ê rz-zdaja na >ŻB tylko następujące firmy :

A p i s d b r f  ul. Sobieskiego 14.
Filip W eiss ChorąźcZj.ma 1. 21.
Naftol Toepier, ul. Trybunalska 1, lp.
J ó ze f BŁrllch, Rjwia«»In teatralna,
0 * * 1  Fi* = jr j1 Jagiellońska i. 22.

J  (J. E n„clkreis Kopernika 32.
1 .ją W a ż n y  C arneckiego.

Bernard Pnchsbal* Kopernika róg Siajnochrf .a d w ik  ł»- rdollnH k: u . Kop* Bika 
X, F o l f  H a lp e r .1 pl. Akademi.!;: 1. 3 
hBymon Batorego 18.
Antoni Herold Sykstuska 1. 14 
Jarzy Kirach Solaraa 0.

21’ Gródecka 1. 79.Jan Ł u d w t  ul. Krasowska 1. 7 
N a r . J n t r n o w l a  ul. J  miańska

F ‘ " ' 1 ■>
Słjrimoa #-osi ul. Kr.kowska,

8- iai. Sol.esmego.

H U  Wl*el ni, Omi^ka 1. 6.
Główne aaetęp t̂wo i ekład piwa bec.-kowego u *n. Owatis Wiała i Sv*j

“'i 8" * * *  *V™ u p B Wis: grj
Na p-yaałoś -głasŁ»ć oędę x lid 3j niedzieli w pis .na m Iwo1* ■ 

skmh resU,oratorów, koorzv piwo okocimskie sprzeliii i
nadto i  strugam tobie, wystąpić w drodze sąioww przed vkc 
aprsc raty obcego piwa pod mątką okooimsłaego.

Jan bótz, brww«.r w Okocimia.

Pierścionki 
fcaięczjrołe, obrączki,11 

szpilki ślubne srebro
(UrzęuoY,oh cecbo%»ne) ’ 

kompletne wyprawy w rai et- ] 
1 11011 or«  wsae lkie bńnterye 

f  , poleca j t t i  J a r z y n *  ju- 
Wier, Lwów, Ho

Sykstusa

1892 
Ł A S N E G O
C K O t U

dostaicza od 56 litrów wzwyż, białe _itr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Pfóbki 
z tego ? łitrj opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n s jy k t  H«.rtl. ? łaśoiciel dóbr. zamek 

G o lit s c h  przj G o n cb .tz , btyryi,

Za doborową broi nedal Brebrny Pra­
co ania ru ł^n ikarslii; W- 3*a d - 
koiwoki i S. * P ifń a lti Lwów , 
I mc B e r n a d y i ia k i  J, | wyraj,ia 
i atrzym-jc i ta składzie wypróbować. 
br< ó m .ś liw s k ą  wszeikioh syste­
mom jakrtez p r z e r a b ia  r t  M  ' 
ry« b na najnowsze syrtemy. Zamówie­
nia i reperai-,yę tak w miejscu jak i na 
prowincyi wykonuje szybko i starannie.



PBZEGLĄD * dni© 1 -września 1855,
/T * '—  ̂ p .  <—h wp* <», - y .  "1—*  4E*.— i— —  w  k s ią i e c a k a  d o  n a b o ż e ń s tw a  ułożona przez lir. Plater-Zyberkównę, oprawna elegancko

U J a i i J f k W  \ A / z brzegami złoconemi zł. 150, 2, 2,50. Osobne wydanie dla pań, osobne dla mężczyzn. — For­
mat kieszonkowy książeczka do nabożeństwa dla mężczyzn przez ks. prałata Onatowskiego po zł. 1.50, 2, 2.50. Na porto dołączyć 15 ct. Cenniki gratis i franko. 

_________  ■̂ X7riM .c e rx tv  I K u i c i z a T o i z i s l s : !  X j ć , ZESJopern-ilca, 2- ______  _____________ _
ROZMAITE WIADOMOŚCI

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego 
odznaczone medłlami, które wszę­
dzie nabyć można.

M ic k ie w ic z a  1. 6 dostanie znakomi­
ty wikt domowy na śwież em maśle spo 
rządzany.

A d m i n i s t r a c ja  Biura wywiadow­
czego, ul. Halicka Nr. 9 Lwów, poleca 
tylko znane sługi każdej kategoryi, oraz
poleca oScyalistów każdego zawody 3-3

O w jcb, trzech etodentów  z za­
możnych obywatelskich domów mogą mieć 
od września odpowiedne umieszczenie i 
wszelkie najkorzystniejsze warunki. Poro­
zumienia osobiste od 29 b. m. ul 0. so-
lińskich 11, parter lewy._____________7 -8

Brzytw y szw ajcarskie po złr. 
8,8(1, zapasowe ostrza po ct. 
85. Brzytw y angielskie i z So  
lingen (pod gw arancją  i z pra 
wem  w ym iany) po zł. 1-5M, 2, 
2 .5 0 , 3, 3 .50  i 4  pttleca Piotj 
Chrząstow ski handel żelaznj 
we Lwowie plac K ap ita ln y  1 
(naprzeciw Katedry).

U czn ia  z ukończoną VI k. g. poszu- 
kujeaKarol Diill, aptekarz w Rohatynie.

Z n a n a  i powszechnie wprowadzona 
asekuracya życiowa ma wolny* h kilka 
głównych agenci i powiatowych dla Galicyi 
i Bukowiny. Obsadzi je odpowiedniemi 
osobami pod dobrymi warunkami. Także 
kilka zdolnych akwizytorów przyjmie dla 
mia a i prowincyi, Oferty pod „Asekura- 
"ya‘ Lwów poste restante.. I-d

W yD ijam e wzorów pod hafty w wiel­
kim wyborze po cenach umiarkowanych 
przyjmuje się przy ul. Skarbkowskiej 1 
27, drzwi I. Zlecenia z prowincyi wyko 
kują sig odwrotną pocztą- Dla pp- uczenie 
znaczny opust. 1-10

Dr, Ant. Roicki
(B e r g e r )  

specjalista  od lat przeszło 20 dla cho­
rób skórnych wenerycznych ja ko te i dla 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobione; 
1 złr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 00 ct. Lwów ul. Zimorowicza 

1. 5, ordynuje od 9—10 i od 3 — (i.
R en g  u ty  w koszach 5 kil. rozsela za 

pobraniem franko zarząd ogrodu w P li­
pach, poczta Kołomyja 1-4

i  według nowo zatwier- 
g  O Q V 11 T l i  lżonego planu, oraz 

^  \ / 0 £  | Ł f  wszelkie przybory pi- 
J  J  śmienne poleca po 

najniższych cenach E. Niżałowski, Lwów. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą 

f«icxta do zamiany koło Tarnowa, ze 
względów familijnych, pragnąłbym być ko­
ło Przemyśla. Adresować poczta Czarna k 
Pilzna 2 a

Z powodu ekspiracyi dzierżawy dóbr Ja- 
mielnica, poczta Kruszelnica sprzedaje Za. 
rząd tamtejszy zaraz po zbiorach •  w ie*  
n a s ie n n y  „ t t o p e t o a "  po złr. 8. 
K a r t c i l e  n a s ie n n e  Phóbus po 6, 
Reichskanclery po 6, blaae Rieaen po 6.50, 
weisse Riesen po 6, championy po 4.50, 
Andersony po 4 i amerykany po S złr. za 
100 kg. Zadatkowane zamówienia z powo­
du uregulowania obstalunków upraiza się 
aarsaz nadsyłać, poczem potwierdzenie 
ilości żądanej nastąpi. 8-8

L h r y z a n t jrn y  japońskie w najpięk­
niejszych odmianach, tuzin 1.60, Chryzan 
tyny żółte kwitnące w lipeu, sztuka 18 ct. 
k *r im u ie  angielskie najpiękniejsze od 
miany, tuzin 90 ct. Ogród Lapazyn Brze. 
any. 5-5

B e n t o w n e  uboczne zajęcie we wszyst­
kich miastach i miasteczkach wschodniej 
Galicyi i na Bukowinie, może każdy otrzy­
mać, kto się zgłosi pod »dresą; o. V. P. 

Przemyśl. ’ 3-3
T r u c i z n a  na m y t z )  polne. A p t e  

h a  w  K o z ł o w l e  poleca a ie z a w o d  
ną t r u c iz n ę  na myszy polne. 3-10

f  Poszukuję zajęcia. |
A a n c * y c i e ł  gTmnazyalny przyjmie 

uczniów niższego gimnazyum lub szkoły 
realnej na w. kt i pomieszkanie. Zgłoszenia 
do biura dzienników i ogłoszeń Plobna
(L a J o jt L f .  ___  6 6

5 0 0  z ł r .  zapłacę za wyrobienie odpo- 
wiednej posady. Posiadam dziesięcioletnią 
praktykę sądową i adwokacką/ Feliks, 
Lwów, restante-

G o  - j io d a r z  z  w sz e ch Ł tro D n e m i wiado- 
masciami jakoto prowadzeniem parowych 
i wodnych tartaków, gi rzelniotwem budo­
wnictwem, hodowlą inwentarzy, chmielar- 
nią, lasowością, wszelką rachunkowością, 
kancelaryjno urzędowemi s p r a w a m i,  racyo- 
nalną uprawą roli, skrupulatny, oszczędny 
poszukuje posady samoistnego lub wjko­
na wcy Wjmagania skromne. 1'rzyjmic po­
sadę rządcy, e k o n o m a ,  rachmistrza lub le 
śniczego. Zgłoszenia Bruszów 11. B. 2-3

Kandydat
notaryahy 

z przeszło jedjnastoletnią praktyką dla 
zmiany stosunków familijnych p tceuku- 

Jc posady na czas dłuższy.
Zgłoszenia przyjmuje: Wny Zygmunt 

Widacki Lwów, Podzamcze. 2-3

■ Mieszkania i sklepy jj
4 pokoje z kuchnią 
stajnia i wozownia,

■ ■    4-5 I
U l ic a  Brajerowska 11, 11 p. 7 lub 5 \

pokoi zaraz, parter 4 o j jgo października.

l> o  w y n a ję c iu
i przynależytościami,
ulica Mickiewicza 14.

Wolne posady.
K o a c y p i i n t a  poszukuje i). 

Mańkowski, adwokat w Rohatynie.

n * u p n o i s p r ź 6 d a ż

Wiktor
2-3

W ielk ie  zapasy parkietów i posa 
dzek deszczułkowych z suchego materjatu

Eoleca parowa tabryka Braci Wczelak we
rLwowie. 6-10
Do sprzedania dom w fctryju ;6 pokoi, 

3 kuchni, stajnia, wozownia, ogród). Cena 
4.200. Adresować Wiśniowiecki Lwów
Łyczaków 1 5 - ___________________j.ju  ’

Kufy drewniane z wódki, używane o 
ojemności od 3otu hektolitrów w górę 

kupuje J. A Baczewski we Lwowie.
A o w e  kamienice do sprzedania ul. Pie­

karska 1. 21 A. 3-7

t>4£G «-iSd*ia iny r e d u t ę *

Z Y G M U N T A  B U C K E R A
we Lwflile nL Startóowstajoleca środfci własnego wyrotiu, za ttćrych samienne s|orządzen;e jęczy

Syrop zlcłowo-stodowy Dr. Soeburgera. Znakomity i wypróbowany środek przeciw katarom piersiowym 
i krtani, kaszlowi, chrypce i innym słabościom przewodu oddechowego. Cena butelki 50 ct

Ziółka Dr. Setburgera Powszechnie już znany i skuteczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarom itp. 
objawom. Cena pudełka 20 ct. , .

Meeth)na, jedynie racyonalna płukanka do ust, wybornie i orzeźwiająco działający preparat dotąd niczem 
nie prześcigniony. Mała ilość dodana do świeżej wody wystarcza by osiągnąć skutek pożądany. Cena 
flakonu 50 ct.

Proszek do zębów Haidera. Najlepszy i nieszkodliwy proszek do czyszczenia zębów o silnym zapachu 
miętowym, nie ścierający emalię i nadający zębom śnieżną białość. Cena pudełka 25 ob

LW01A ianka, prawdziwie hygieniczne my­
dełko toaletowe! Sporządzone z materyałów 
najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniej­
szym wymogom hygieny, wygładza i zmiękcza 
naskórek i nadaje się z tego powodu dla osób 
o cerze delikatnej i tkliwej. Lwowiankę dostać 
można w 4 zapachach modnych: piżmo, bez,
konwalia i fiołkowy. Cena pudełka 35 ct, 
3 mydełka w eleganckim kartonie I zł Główny 
skład w aptece pod srebrnym orłem Z. Ruckera 
we Lwowie.

Maść kaikaska na cdmrożen’e. Środek
ten sporządzony wedle recepty poleconej i u- 
żywanej w północnej Rosyi i krajach sybe­
ryjskich leczy w najkrótszym czasie wszelkie 
odmrożenia, —  Cena sło ka 45 ct.

Algofon w całem tego słowa znaczeniu
Ze mówienia

skuteczny środek przeciw bolom zębów i ne 
wralgii. —  Cena flakonu 35 ct.

Kauczukowy )las’er na nagniotki. Pla­
ster ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 
drastycznych składników i działa szybko, pe­
wnie i łagodnie, nie sprawiając żadnego bolu.
Cena pudełka 30 ct

Ekstrakt szpilkowy. Płyn ten rozpylany 
w pokoju służy znakomicie do odświeżenia po­
wietrza. — Flasiks 40 ct. Rozpylacz 30 ct 

Tabaka mentolowa, wypróbowany śro­
dek przeciw katarowi. Działając znakomicie 
desynfekeyjnie i chłodząćo, usuwa po bardzo 
krótkim przeciągu czasu zapalenie błon śluzo­
wych nosa, czem uniemożliwiając nadmierne 
wydzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardzo

pudełka 25 ct
Wstrzykiwani Z Mitico od dawna uży­

wany i znakomitym skutkiem uwieńczony śro­
dek. Cena flaszki z przepisem użycia 40 ct- 

Ksbzułki z MaticO, również znakomicie 
działający środek w wypadkach uporczywych, 
bez przeszkody ‘w codziennem zajęciu! Cena
kartonu 80 ct.

Prócz tego poleca swój stale i zawsze 
obficie zaopatrzony skład środków uniwer­
salnych krajowych I zagranicznych jakoteź 
wszehich kosmetyków i perfum.

W  piwnicach swych utrzymuje bardzo 
stary koniak kuracyjny w butelkach po | zł 
I 50, 2, 3 i wyżej i stare wina lecznicze, ja­
koto : Ma le gę cemną i białą w butelkach po 
120, 180 i 2 zł.

I

rychło od tej przykrej dolegliwości. —  Cena
z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną: Apteka pod srebrnym orłem Zygmuta Ruckera we Lwowie 
Handel ogólnie jako najtańszy I najlepszy znany
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Dla W ielce Szan. Pań. powracających do Lwowa poleca najpotrzebniejsze arty­
kuły spożywcze po cenach bajecznie niskich handel

Jana Baczyńskiego
p r z ^ r  -ia.1 a d e m i c l c i e i  1 ic z lo a , 3  w e  L w o w i e .

Wyciąg z cennika głównego.

X
I8
1

Cukier w głow e la 1 kg. 28 i pół ct, 
n w kostkach i mączce 1 kg. 30 ct.

Kawa Ceylon grubo ziarn. 1 k"- 2T2- 
„ Mocca arabska L kg. 2-12-
„ kuchenna 1 kg- 1'68.

Masło deserowe 1 Eg. 1-04.
„ kuchenne 1 kg- 82 ct- 

Smalec węgierski 1 kg. 65 ct- 
Słonina węgierska gruba 1 i  g. 64 ct.
Herbata aromatyczna najprzedn- począwszy j9 49 ct 
Wysiewki z herbat 1 „ kg. 35 ct.
Bulion z dziczyzny 1 dkg- 6 ct.
Fxtrakt a la Liebig I s{oik 75 ct- 

„ mięsny w płynie 1 fi. 75 ct.
Makaran włoski 1 kg. 41 ct- 
Migdały wybierane 1 kg. 84 i 96 ct.
Rodzynki sułtańskie 1 kg- 50 i 60 ct.
Świeże Milly 560 gr. pak. 48 ct.
Ryż amerykański 1 kg. 22 ct.
Grysik pszenny 1 kg. 16 ct- 
Krupki krakowskie I kg. 28 ct- 
Krupy hreczanne 1 kg. 18 ct.
Mąka pszenna cesarska Nr. 000. 1 kg. 15 ct.

Krupki perłowe 1 kg. 20 i 24 ct.
Czekolada pak et ćwierć kg- 85 ct.
Kakao od 40 ct- począwszy.
Vanilia laseczka 20 ct.
Musztarda f ancuska słoik 20 ct.

„ angielska włas. wyrobu fi. 60 ct
„ kremsŁa fi. od 18 ct.

Oliwa stołowa fi. od 10 ct,
Rydie i' korniszone słoik 40 ct- 
Bryndza jesienna 1 kg. 64 ct.
3er Ementalski, cieszyński i krajowy.
Sardynki francuskie i włoskie.
Owoce codzień świeże.
Ch eb iyini tutejszy i z Morawy.

Przy zakupnie za 5 złr. towarów na raz (bez 
cukru) za gotówkę daje 2 procent opustu.

Każdą ilość towarów kupionych odsyłam bez­
zwłocznie do domu.

Prosząc najuprzejmiej o łaskawe poparcie, sta­
raniem mem usilnem będzie w zupełności zadowol- 
nić-
Kreśląc się z glębokiem szacunkiem sługa UDiżony

Je.oo. B a c z y ń s M .
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Na nowo urządzony j w świeży towar zaopatrzony.
G .  S C H A F l g Y “ S Y N

L w o w i e ,  S y l r s t A A s l c a  1 . 1 0
poleia po cenach najtańszych

własny wyrób artystyczni wykonanych
sseyb malowanych w ognin wypa. 

la n y c h  i  o ło w ie m  o p r a w io n y c h
używanych do ekien kościelnych, salonowych, klatek 
schodowych Itp (jak za granicą pod nazwą Glasma-
lerei -wyrabiają) tudzież szyb matowych trawionych 
w deseniach, napisach itd używanych przy drzwiach 
salonowych jakoteź sklepowo portalowych, klatkach 

schodowych i t. d. niemniej poleca
swój od roku 1847 znany zakład wyrobu 

szyldów i napisów
tak z wszelkiego metalu jakoteź malowaurych na 
szkle, drzewie, blasze, płótnie, murze itp. niemniej
robót rytowniczych grawerskich i lakierniczych.

Zakład wyszczegó'niony na wieln wystawach 
medalami.

P E R F U I 9 Y
iz. b i a ł y o l i  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana lhnatowicza
we Lwowie

flakonik po 25, 40, 75 ct., 1 zł. 1.50.
Sklepy *łasne ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I. 20 
i Czemiowce, Rynek I. 2.

Nowy
handel delikatesów

wszelkich jadeł i napoi, ma za­
szczyt p. t. Publiczności

polecić

Karol Bayer
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Karol Bayer
poleca

najwybredniejsze piwo
z browaru mieszczańskiego 

w  Pilznie, w nowym swym han­
dlu deikatesów

plac Maryacki liczba 9.

Dział I.
LUSTRA salonowe w różnych stylach, 

i LUSTRA hotelowe, restauracyjne, iryzjerskie 
' LUSTERKA toaletowe i ramki do fotografij.
! SZYBY czeskie i krajowe, 
j SZYBY lu-trzane grube i cienkie. 
Dyamenty szklarskie od 1 do 5 zlr,

| RAMY sztabowe ozdobne w największym 
j wyborze. STOLIKI salonowe wypalane, 

malowane i złocone.
Dzinł H

OBRAZY malarzy polskich - olejne, akwa- 
rele i szkic6>

SZTYCHY i promie nowsze i starcze Tow- 
Sztuk ! ieknyth.
FOTOGRAFIK, totodruki i olejodruki
Wszystko po cenach możliwie najniższych 
poleca S a m u e l  Ifiiw liljsr  Lwów Ja­

giellońska 6.

Wpisy uczni i uczennic
w koncesjonowanej szkole

KIAUDYI MARKIEWICZUWEJ
rozpoczynają się dnia Igo września 1895 
Nauka podzielona na trzy oddziały. Kurs 
Iszy dla początkujących, kurs ligi wyzszy 

i Illci dla wydoskonalenia gry.
Nauka teoryi harmonium, kontra 

punktu i kompozycyi może być udzieloną 
za osobną oplata. Bliższe warunki, statut 
i rozkład* nauki "można otrzymać bezpłatnie
w szkole Lwów ul. Teatralna L 8 II. p 
plac Św. Ducha. Tamże obficie zaopatrzony
skład fortepianów I pianin esobno

wybrane doskonałe instramenta po nader 
przystępnymi warunkami.

W y p o ż y c z a m i f t
zupełnie nowych instrumentów.

Dziś o s ta tn i  dzień 
K o n t y n e n t a l n y

Dziś w niedzielę 2 wspaniałe przedsta 
wienta o godz. 4 i pół do 8.

Popołudniu płacą dzieci połowę ceny. 
Loża* 4 i 5 zł-

O godz- pół do 8 wieczór, m 
Pożegnalne przedstawienie.

Senzacyjny program. Ogromny sukces.
Cheoalier T- H. Growther 

feoh ttm iB trz, f a n ia s t *  i w s lo -  
c y p o d y s ta , produkeya na 6 mtr. wy­

sokim bicykla.
Fakir z Oidu z swoją magnetyzo- 

waną pięknością 
Na przerwie będą rozdawane piękne 

i ozdobne pedarunki, dalej
Ż y w e  e r a ^ t a

jak kaczki, kury, gołębie, gęsi 
G łó w n a  w y g ra n a

Sławna świnka
E d e n - f e a t r i i

Do każdego biletu dołączony jest nu­
mer podarunkowy.

Po raz pierwszy

Ś c i ą o i e  g ł o w y
pana z publiczności- 

Scena uśmiercenia w 19 wieku-
■n'

Dyr. Scbenk zetnie któremukolwiek pa­
nu z p bliczności głowę i pokaże ją ni 
miednicy- Lekarze i medycy mogą się 
przekonać, że ścięta głowa jest rzeczy­
wiście głową ludzką. Po produkeyi 

ścięty znowu odżyje,
Świat czarów dyr. Schenka.

L ą d e m  i m o r ie n t .
M is s  L n ie zachwycająca serpentyno­

wa tancerka latająca.
W  państwie ceni. Jeden dzień 
na, księżycu Sen nocy letniej itd.

B i l e t y  na dz siejsze p zed- 
stawienia nabywać można od god- 9 do 
12 przedpoł. i od godz popoł- ty lk o  
w  k a s ie  te a t r u  LETKIEGO.

Zakład wodoleczniczy i kąpiele solanko-
we i borowinowe, koszta pobytu tygodniowo 12 

złr., koszta leczenia o 30 pr. zniżone.
Zarzad.

W  żeńskim 
naukowym

ośmioklasowym zakładzie wychowawczo-

Maryi Zagórskiej
(we Lwowie, ulica Czarnieckiego 1. 12) rozpocznie się nauka 
szkolna dnia 5 września.

W pisy uczenie tak dochodzących jak i stałych pensyona- 
rek rozpoczną się dnia 26 sierpnia (codziennie od godziny l l  
rano do 6tej wieczór).

Rok nauki dopełniającej (t. z. kl. dziewiątej istnieć bę­
dzie w zakładzie jak w latach ubiegłych.

* ~ W i ó r e m . a ą
n i g d y  w i ę c e j

się nie trafi sposobność

t y l k o  z a  z l r .  4 . 2 5
wspaniały wybór towarów otrzymać

10 sztuV, 
zl 4.25

10 sziuk 
zł. 4.25

1 prima remontoar kotwiczny dokła- 
dnie idący z 8-lerni$ gwaraneya,

1 łańcuszek z imit. złota, z karabin­
kiem i pierścionkiem,

2 pierścienie wedle najnowszego fa­
sonu z imit złota, z imit. brylantu, 
turkusu i rubinów.

2 szpinki do mankietów, złoto double 
z patent, sprzączką.

1 broszka btrdzo ładna, paryski fason.
3 sztuk spinek do piersi imit. złota.

t e  p r z e d m io t y  
r a z e m  k o s i t o j ą  t y l k o  złr. 4.25. 
Nadto o a o lm r . n ie s p o d z ia n k a  
d a r m o  by moją firmę w pamięci za­
chowano. -i •

Tioszę rychło zamówić, bo zasób nie 
wielki, taka sposobność się nie trafi 
znowu.

Posyłka za zaliczką.
Komu towar nie odpowie, to zwracam 

natychmtest pieniądze, tak że kupujący 
nie ma ryżyki.

Sprowadzać jedynie przez firmę

Alf re d F isohe r
Wiedeń I Adlergasse.

Prawdziwe kuraejjue

Winogrona vóslawskie 
Brzoskwinie 1 gruszki

tyrolskie
Śliw ki węgierskie

poleca codzień świeże transpoita po ce­
nach najmniższych

J A N  B A C Z Y Ń S K I
I/wów, ul. Akadem icka 3.

Wyższy instytut
wychowawczy

Pick
znajduje się obecnie 

przy ulicy Kraszewskiego 19.

Do strawienia najłatwiejsza
ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen i żelazo.

Maturalna wada 
mineralna i#

zawierająca, arten 
1 żelazo 

S i t b t t n i e a  w Boscii.

Podług analizy pana radcy dwo­
ili Dra Ernesta Ludiug, e. k. zwycz 
prof. chemii lekarskiej w Wieuniu 
żarn era zdrój Guber na 10.* 00 części

Bozwodnik arsenowy 
Siarkan żelazny

V.

0 061 

3 734
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Franzecsbad, Karlsbad, Gleshiibl, Sauerbrunn, Wiedsi), Budapeszt.

D o  H p rze d n n ła  realność frontowa 
z dwoma oficynami przy uiicy Gródecką 
Nr, 69. Bliższa wiadomość ul. Zyblikiewi- 
cza 1. 5 I piętro, drzwi Nr. 7 codziennie 
.d godz 2—4 pp ź,a pośrednictwo w ra 
zie dokonania eprzeda/y odpowiednie ho 
norar, um. 1-lu

Z n a k o m i t o  s ł o d k i e

winogrona górskie
najlepsze stołowe mieszane złr. 2.50, naj. 
le p s z e  ty łk u  » ł u s z k * u i e  ztr, 3 za 
5 kilowy koszyk pocztowy, franko do kaz 
dej stacyi pocztowej za zaliczką lub nade­
słaniem pieniędzy. Początek rozsyłki logo 

sierpnia.

Aleks. Adamowicli
właściciel szkółki szczepów winnych i win­
nic w N e u ia iz  nad Dunajem (Węgry), 

NB, Katalog mej szkółki tzczepów win­
nych, zawierający amerykańskich i uszła 
chetnionych szczepów wyżej 65u rozsyłam 
f r a n k o , ___________ 2 lO

Własnego wyrobu
najlepszą

Masę woskową
na podłogi

i
prawdziwą

Masą francuską
B «  p o s a d z k i

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Handel delikatesów 
połączony z pokojami do śniadań 

Jana Baczyńskiego
ul. Akademicka 3 we Lwowie

poleca:
Przez cały dzień gorsce 

ko na świeżem niasle

Feslawskie winogrona kuracyjne
codziennie świeży transport poleca
Władysław Bażant

handel towarów korzennych, win, deli­
katesów, l wów, Halicka 1. 3. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia od­
wrotną pocztą.

do p od róży  patentowane n adz­
w yczajnej letkości polecają

to -
Lwów plac Maryacki 6. 

Świeże otw arty m agazyn 
warów m o d n y c h  m ęskich 

perfumeryi.
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C ZESK IEG O  WIEDEŃSKIEGO iKALOSZy ROSYJSKIM 
PO NAJTAŃSZYCH CENACH RÓWNIEŻ PRZYM UdE 
S l r  9DN APRAW Y K A L O S Z Y i IN N E  PRZEDMIOTY 

liUMOWE NA SPOSOB AMERYKAŃSKI i ZELOWWE 
OBUWIA KAUCZUKIEM LW0W.RYNEK29.BRAMA' 
PKZECHODNIA ANDRIOLEGO PRZECIWKO 
=-KOSCID-tA JEZUICKIEGO-^-*

l
PRACOWNIA OBUWIA i KALOSZY KAZMIERZ0W3KA2I

CS SALOMON ROSMAN ©

do maszyn
©liwa do palenia

P a » y ~ d o  m a s z y n
skórzane i gumowe,

l iGurty do maszyn
zwykle i napuszczane,

Rzemyki do szycia pasów 
Śruby i nity

d o  p o s ó w

Wiaderka do ognia
lakierowane i-składane,

zwykłe X gumowane,

W ęże gumowe 
Węże spiralne
HoUnclry mosiężne

Płyty gumowe
P ły ty  asbestome

S i 2 2 ^ L - V J L X 3 T
gnmowe i asbestowe,

łojowe i federweisowe,
Kule gumowe

do wentylów,
S z k ła  d o  ko tłó w ,

Pierścienie gumowe 
Glazura do chłodników 

Baryszówki 
Szklaneczki

próbne dia browarów,
Linmy konopne 
Łinwy druciane

cynkowe,
R u r y  o l o w l a u e

Rury cynowe
Plomby i drut ’

ołowiany,
Latarnie gospodarskie

na ol iwę i naftę,

Oliwiarki do masz) u
blaszanne i szklanne,

Przyrząd kauczukowy
dla bydła,

potrawy (tyl • 
sporządzane), zimne 1 

w same, 
z n iż o n e / Bogata  m a łż e ń s tw * .  Arystokraciprze H aski, b u f e t  s u to  w y p o s a ż o n y

wyborne przysmaki C ^ y  *
U s t ig a  s k r * : * " »  Lokal 0.
Abonamenta Prz? J ^ * 0̂ e
jako to: Piwo P1 aneielski p-.in Aik^wrócą z zaulaniem tlo oiura uiouu

« k r *  *»i» noicaj odnowiony  ̂ oficerowie, właścicieli dóbr,urzędnicy kup 
u s r i  g o  o  j'mUje na obiady. Nannie CY przemysłowcy, którzy zyczą sobie w 
Abonamenta p 7Ł_engy e K b r o w i p u itego karnawału a.e ożenić niechaj sie 
jako to : Piwo P1” ^ 1! . *  ; n0 T, * r u -zwrócą z zaufaniem* do biura Globu Bu-

ra 4 a v  k i S i i a w i

hOO
„ • 1 ■ kkniak francuski VV̂>DLri i małżeństw prenotowanycn z majątkiem od

DI Prosząc o łaskawe liczne odwiedziny,pod scia^  dyskrecyą zostają załatwione, 
z głtbokim szacunkiem  sługa uniżony 

Jam Baczyński.

do pompowania powietrza 
u bydła, 

T r o k a r y
Seręgi

cynow e i gum ow e dla bydła,

2 Ń T  o ż y r o o
do strzyżenia bydła i ow iec,

Sól kamienna
Farby olejne

do wszelkiego użytku,

Farby na dachy
olejne i terowe 

Carbolineum Avenariusz,
ETxcicator

Ter drzewny i pogazowy,
Antimerulion
środek przeciw grzybowi

Tek: ura na dachy,
Smołowiec

i t. p. i t. p.
poleca

po cenach najniższych

P a p ie r  s  ta b r y k i B r e c i  P ije łk ow E k iota  w  B ie le j.

Lwów, Rynek 38. 
Cenniki i oferty, na żądanie 

d o  dyspozycyi.

d ru k a rn i n u .  W . Z&rsądc* W. Badek,


